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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjcra Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-oj 
wieczorem, w niedzielę i święta od godziny 10 ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gaimontowy albo j' go miejsce 
pierwszy raz 25 kcp., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pieiwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

RZałe ogłoszenia za j den wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwj<ra przy i 
muje także Biuro Rajchm.na 
Frendlera ulica Senatorska.

kio w chacie. Z tą żoną swoją, łagodną i pracowi­
tą, lecz głupowatą i brzydką, żył spokojnie i zgo­
dnie, ale krótko, bo po latach kilku umarła, dzieci 
mu nie pozostawiając. Żadne namowy i pokusy 
ani do licznych kompanij go zwabić, ani do ożenie­
nia się powtórnego nakłonić nie mogły. Nie pod­
dawał się lada jakim wpływom; miał widać wolę.

Na drodze takiego człowieka stanęło wcielenie 
zepsucia miejskiego. Franka, córka pisarza kance- 
larji, pijaka, i matki — awanturnicy, zostawszy 
wcześnie sierotą, zaniedbana w wychowaniu, po­
niewierała się przez łat kilkanaście w różnych do­
mach, gdzie służyła za pokojówkę. Przystojna, go­
rącego temperamentu brunetka, nie uciekała od ży­
cia. Chwytała rozkosz, gdzie i ile razy się dało, 
nigdy nienasycona.

Poznała się z Pawłem nad brzegiem wody w taki 
sam prawie sposób, jak „królewicz” w „Marzenia” 
Zoli. Prała sukienki dzieci pańskich, a gdy prąd 
rzeki uniósł jeden z gałganków, wolgla o pomoc. 
Właśnie znajdował się rybak przy pracy. Usły­
szał krzyk, wyłowił zgubę i oddał ją Franco.

Dwoje ludzi, niestworzonych zupełnie dla siebie, 
zbliżyło się i pokochało. On, spokojny, rozważny 
i poważny, czysty w każdem słowie i ruchu, ona 
nerwowa, namiętna, zbrukana do tego stopnia, że 
przestała się wstydzić swego upadku. Zamiast 
ukryć przed Pawłem brudną przeszłość, opowie­
działa mu Franka wszystko, nie tając wypadków 
najjaskrawszych.

Każdy inny chłop byłby wyzyskał sposobność 
i cisnął potem precz „Wywlokę miejską”, ale Paweł 
postanowił Frankę... nawrócić, poprawić, oczyścić.

Szczególny bo ten rybak p. Orzeszkowej. Ilekroć 
się odezwie, przypomina filozofów łub apostołów.

— El nie ma czego wsi przeklinać — mówi, gdy 
Franka wychwala miasto.-—Dobiemu wszędzie do- 
brze» a złemu źle<

głuszono coprędzej antipatrjotyczne elukubraęje 
mówcy.

17 Pozycja królowej Natalji w Belgradzie jest na 
razie wielce niewygodną. Ręjencja i rząd boją się 
osobistego zetknięcia z nią, zmuszeni liczyć się z o- 
bowiązującemi aktami państwowemi i z konstytucją,' 
którą król Milan tak sformułował, aby nie znała 
królowej. Wysiano wprawdzie Gruicza do przyby­
łej, ale konferencja z nim trwała krótko. Zaledwie 
Gruicz okr.ślił stanowisko rządu i stwierdził konie­
czność przestrzegania przepisów cpieki nad małole­
tnim królem, powierzonej przez art. 72 gi konstytu­
cji wyłącznie Milanowi, królowa skierowała niezwło­
cznie rozmowę na inny przedmiot. Czuje się ona do­
tkliwie obrażoną tym faktem, że dotąd żaden z re­
jentów i oprócz Gruicza żaden z ministrów nie zło­
żył jej swojego uszanowania, skoro nawet posłowie 
mocarstw europejskich, sprzyjających raczej Mila­
nowi, nie wahali się rzucić jej swoich kart wizyto­
wych.

Królowa Natalja liczy oczywiście na skupczynę, 
która znajdzie sposób na to, aby pogodzić prawa 
opieki, wykonywane wyłącznie przez króla Milana 

[ z prawami natury, jakie posiada matka króla Ale- 
i ksandra. Skupczyna składa się ze 10,2 deputowa­

nych radykalnych, a 15 liberalnych. Zarówno jedno 
stronnictwo, jak drugie sprzyja królowej; uchwały 
skupczyny będą przeto niewątpliwie nacechowane 
życzliwością dla kobiety, która owocem swojego ło­
na zabezpieczyła przyszłość dynastji Obrenowiczów.

Irlandzka li . a narodowa odbyła w tych dniach 
pod przewodnictwem parnelisty, 0’Connora, swoje 
doroczue posiedzenie. Było obecnych 250 delego­
wanych. Z odczytanego sprawozdania uwidocz­
nia się ciągły rozwój organizacji. Przed pięcio­
ma laty liczyła ona 4,600 członków, obecnie liczy 
ich 34,117. Wówczas istniały 52 filje, obecnie 
jest ich 623. O’Connor wyraził otuchę, że przyszłe 
wybory do parlamentu angielskiego rozstrzygną 
o losach Irlandji na cale stulecia. Mówca wybrany

A myśl bila jasną łuną już z pierwszych dzieł 
Orzeszkowej. Było to myślenie niepewne, migotli­
we jak płomień, poruszany wiatrem, niestale, jak 
młodość, unoszona na falach chwili i wrażeń, idą­
cych z zewnątrz, ale — było.

Takie talenta na wskroś społeczne i współczesne, 
takie głowy mode mes, badające i analityczne, nie 
odsłaniają nigdy odrazo swoich skarbów. Potrzebu­
ją dużo czasu, aby się rozwinęły, duże obserwacji, 
życia, doświadczenia, aby dojrzały.

Dopiero dziś, od lat kilku, jest Eliza Orzeszkowa 
tern, czem jej być przeznaczono. Za dzieło, tworzą­
ce kopiec graniczny między próbną, że tak powiem, 
przeszłością, a owocodajuą teraźniejszością, należy 
uważać „Meira Ezofowicza”. Każdy nowy utwór 
zasłużonej autorki wola głośno: pracowałam i oto 
doszłam, dokąd zamierzałam.

Np. „Cham”. Któżby poznał w tej powieści da­
wną wielbicielkę pospolitych uczuć i pospolitych 
ludzi? Niema w niej ani śladu zwietrzałego libe­
ralizmu mieszczańskiego, ani odrobiny owego zdaw­
kowego, filisterskiego rezonowania, które było 
przez długi czas plagą naszego powieściopisarstwa.

„Cham” Orzeszkowej nie należy do zwykłych ty­
pów wiejskich.

Miał lat przeszło czterdzieści i widać to było z pa­
ru zmarszczek, które cienkiemi linjami przerzynały 
mu czoło wysokie, a wydające się jeszcze wyzszem 
od przerzedzonych nad niem włosów ciemnych i na 
skroni trochę siwiejących. Pomimo jednak tych 
zmarszczek, wyglądał czerstwo, silnie i razem po­
ważnie.

Rybakiem był. Dni cale, a czasem i część nocy 
spędzał na wodzie, więc słońce, wiatry i wilgotne 
oddechy rzeki ciemnawą i zdrową śuiadością okry­
ły mu twarz. Powagę i zamyślenie czuć było w ru­
chach jego.wysokiej, kształtnej postaci.

Kiedy miał lat ośmnaście, ojciec ożenił go z dziew­
ką ke wsi sąsiedniej, dlatego; że gospodyni bra­

il z i nazajutrz po zwycięskich wyborach porwać się 
znowu za czupryny. Stronnictwo hr. Paryża zdąje 
się natomiast ulegać wpływowi teorji „dwóch dusz”; 
podczas, gdy Edward Herve ustępuje w ósmym 
okręgu paryskim miejsca kandydatowi bulanżerow- 
skiemu, równocześnie zachęca rojalistę Denysa Co­
chin w sąsiednim okręgu, aby nie kapitulował przed 
współkandydatem bulanżerowskim, Mermeixem, 
i powiada ironicznie: „Gwiazda jenerała blednie 
i wkrótce zajdzie za chmury; ale wyznawcy gasną­
cej gwiazdy żywią gniewny żal do tych, którzy 
wzdragali się, obok nich, w proch się rzucie.” Dwu­
licowość ta polityki SheenhouSe’u jest najpewniej­
szą rękojmią—klęski orleanizmu.

Bulanżyści u schyłku swojego panowania tracą 
coraz widoczniej równowagę. Na zgromadzeniu 
wyborców 20-go okręgu paryskiego, w pustym na 
poły teatrze Chateau d’Eau przemawiali za kandy­
daturą Rocheforta, po kolei L iguerre, Deroulćle, 
Leherisse i Laisant. Ten ostatni zapędził się na 
„rozbujałychfluktach” swady opozycyjnej aż do wy­
nurzeń takiej treści:

„Wszyscy ministrowie, którzy nastąpili po Bou- 
langerze, są ajentami ks. Bismarka; działali oni do­
tąd wyłącznie pod naciskiem rządu niemieckiego 
i działają jeszcze. Ta postawa nakłada obowiązki. 
Jestem majorem obrony krajowej. Obywatele! 
Przyjdzie chwila, w której rządy, nie posiadające 
już zaufania ludu, zechcą ratować się wykonaniem 
zwrotu, mającego odwrócić uwagę opinji publicznej 
od ich hańby; zaezną wojnę! Oświadczyłem to już 
w Montmartre i oświadczam tutaj: Gdyby wojna 
wydana została przez dzisiejszy rząd parlamentarny, 
poszedłbym wówczas dopiero na gran.cę, gdybym 
był pewny, że dzisiejsi piastuny władzy ustąpiliby 
od steru. Przedewszystkiem należałoby rząd oba 
lić!”

Ta bezwstydna trochę prowokacja wojny domo­
wej, w obliczu walącego się w granice nieprzyjacie­
la, oburzyła nawet obecnych bulanżystów. Za-
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został i nadal prezydentem ligi, która, zdaniem jego, 
dążyć powinna do tego, aby skupiła w sobie 200,000 
członków. Br. Z

Z SPetGxs'to’ij.xg'si*
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.}

Petersburg, w końcu września.
Nieszczęśliwy wypadek, jaki zdarzył się w Rewlu 

nodczas przedstawienia aeronauty Leroux, zrobił 
tutaj bardzo silne wrażenie. Ogólnie oburzają się 
wszyscy na impresarja zmarłego Leroux, niemca Pa- 
radiesa, który niedbalstwem swojcin oraz zbytniem 
polowaniem na zyski materjalne naraził śmiałego 
aeronautę na śmierć przedwczesną. Dzienniki tu­
tejsze zaznaczają, iż w Petersburgu pojednem przed­
stawieniu w ogrodzie „Arkadja” zabroniono Leroux 
dalszych wycieczek balonowych. Stało się to ze 
względu na bliskość Nowy, w którą łatwo mógł 
wpaść aeronauia.

Kwestja wychowania fizycznego dziatwy stała 
się obecnie moiiuą w prasie russkiej. Takiej jednak 
„modzie” tylko szczerze przyklasuąć można. Ini­
cjatywę do tego dało przedewszystkiem uwzględnie­
nie w kursie szkolnym gimnastyki, która na mocy 
rozporządzenia ministerjum oświaty stała się obe­
cnie jednym z ważniejszych przedmiotów w szkole. 
Jest to jednakże dopiero pierwszy krok na drodze, 
prowadzącej do należytego postawienia sprawy wy­
chowania fizycznego dorastającej generacji.

Z powodu zamierzonego zjazdu lekarzy i przyro­
dników w Petersburgu, Nowosti wystąpiły z obszer­
nym artykułem, w którym powierzają poruszenie 
tej kwestji członkom wspomniouego zjazdu. Żąda­
nie takie należy uważać za słuszne, ponieważ leka­
rze na równi z pedagogami winni zająć się sprawą 
fizycznego rozwoju młodzieży szkolnej. Dziennik 
petersburski stawia też do decyzji zjazdu swoje de­
siderata.

Jako pierwszy i najważniejszy, wymagający ka­
tegorycznej odpowiedzi ze strony ludzi nauki, No­
wosti uważają punkt następujący: czy jest możliwe, 
aby ucząca się młodzież w wieku od 10—12 lat 
przepędzała siedzący nad książką lub kajetem 9go­
dzin na dobę, a młodzież od lat 12—15 prawie 12 
godzin dziennie?

Pozwolę sobie przytoczyć poniżej ustęp z gazety, 
idący zaraz po postawieniu zacytowanego pyta­
nia.

Taka właśnie ilość godzin, licząc zajęcia klasowe 
i pozaklasowe—piszą Nowosti—-wypada przecię­
tnie na każdego ucznia nietylko gimnazjów klasy­
cznych, jak to błędnie mniemają niektórzy , lecz na 
uczniów wszystkich w ogóle zakładów naukowych, 
nie wyłączając szkół żeńskich. Tymczasem prawo 
żąda Kategorycznie, aby dzieci do lat 14, pracujące

w zakładach fabrycznych, pozostawały przy zajęciu 
tylko 8 godzin i to obowiązkowo godzin dziennych. 
A któż nie wie, że praca umysłowa daleko prędzej 
wyczerpuje człowieka, aniżeli praca fizyczna? Na­
wet człowiek dorosły nie zawsze może pracować 
umysłowo w ciągu 8 godzin dziennie. Jakim więc 
sposobem można żądać od chłopca łub dziewczyny, 
których organizm zaledwie się zaczął formować, 
aby bez szkody dla siebie pracowali dzień w dzień 
po 9—12 godzin? Jest to fakt tern więcej u lerz iją- 

! cy, iż nawet ludzie dorośli, zajmujący się pracą fizy- 
i czną, domagają się takiego podziału dnia: 8 godzin 

pracy: 8 odpoczynku i 8 snu Fizjologja pracy uwa­
ża taki podział za zupełnie słuszny i racjonalny.

Oprócz powyższego, gazeta petersburska przyta­
cza jeszcze punkt drugi, którym jest konieczność 
oznaczenia maximum zajęć dla każdego wieku od- i 
dzielnie.

Mów;ąc o tern, jak poźytecznem byłoby zmniej­
szenie liczby godzin zajęć dziennych ucznia, gazeta 
zastrzega się, że nie ma tutaj na myśli skrócenia pro- 
gramatu szkolnego. Potrzeba zredukować—powia­
da ona—nie program, lecz ilość pracy zbytecznej, 
pedantycznej, a często wprost niepedagogicznej, któ­
ra najwięcej obciąża uczniów. Potrzeba podzielić 
przedmioty zgodnie z rozwojem ucznia i jego wie­
kiem. Potrzeba wreszcie zmienić sam systemat 
nauki w ten sposób, aby z pracy przymusowej, 
obliczonej głównie na pamięć, stała się ona pracą 
„z zamiłowania”, jeśli tak ją nazwać można, pracą 
z zaciekawienia nauką. Wtedy z łatwością prze­
konamy się, że w krótszym znacznie czasie więcej 
nauczyć można.

W wywodach swoich gazeta powołuje się na pra­
ktykę we Francji. W r. 1886-ym zmniejszono tam 
w szkołach średnich liczbę godzin z 25 do 20. Trzy­
letnie doświadczenie przekonało, że nietylko nie 
potrzeba było skracać programu, lecz że postępy 
uczniów stały się lepszcmi. Tak samo Niemcy 
w r. 1887-ym wprowadziły szereg reform w szko­
łach dla dziewcząt: zniesiono tedy zadawanie łek- 
cyj do domu, ograniczono ilość godzin i t. d.

Resztę artykułu Nowosti poświęcają omówieniu 
ważnej kwestji, jak należy w ogóle traktować zaję­
cia gimnastyczne. Znajdujemy tutaj kilka rzuconych 
myśli (zawsze pod adresem zjazdu), które zasługują 
na uwagę. Dziennik robi słusznie nacisk na tak zwa­
ne zabawy gimnastyczne, które cieszą się powszech- 
nem uznaniem za granicą. To samo powiedzieć mo­
żna o wycieczkach botanicznych, mineralogicznych 
i t. p., kształcących umysł i dopomagających do roz­
woju fizycznego przez utrzymywanie młodzieży 
szkolnej w ruchu na świeżem powietrzu.

Nad artykułem gazety Nowosti zatrzymałem się 
dłużej, ponieważ sądzę, że wyrażone w nim deside­
rata zasługują istotnie na uwagę i że zainteresują 

I nietylko pedagogów. Zresztą, o ile mniemać można

wanych obchodzi się z żonami z takim taktem, wy- i 
nikającym z czystości serca, z taką względnością, 
jak Paweł z Franką.

Bo Paweł zaślubia tę ladacznicę, aby ją wrócić 
cnocie.

Nie wrócił. Co pierwsza połowa życia zepsuła, 
tego nie odrobi wiek późniejszy. Franka, z począ­
tku szczęśliwa na „własnych śmieciach”, przypo­
mniała sobie rychło miasto i jego uciechy i zaczęła 
żałować, że związała się z „chamem”, ona, arysto- 
kratka, córka pisarza kancelarji, wnuczka mieszcza­
nina ongrodzkiego. „Cham” słuchał cierpliwie na­
miętnych wykrzykników zlej kobiety, czekając cią­
gle na jej upamiętanie.

Zamiast się poprawić, uciekla Franka od Pawła, 
hulała przez lat trzy w mieście, a kiedy jej bieda do­
kuczyła, wróciła do męża z cudzem dzieckiem.

Paweł zniósł nawet tę obelgę, żonę i sierotę przy­
garnął, zapomniał, przebaczył wszystko—niepopra­
wny idealista.

Zycie odpłaciło mu tę dobroć, jak wszystkim szla­
chetnym: okrutną niewdzięcznością. Franka roman­
sowała pod jego bokiem z młodym chłopcem, a gdy 
mąż, zniecierpliwiony ostatecznie, podniósł na nią 
rękę, targnęła się na jego życie. Trucizna, spożyta 
w malej dozie, nie powaliła silnego chłopa i... nie 
rozczarowała go. Pozostał, jakim był.

Przywykli od lat kilku do różnych „obrazków 
z natury, z życia” i t. d., których całą wartość sta­
nowi fotograficzna wierność szczegółów, przywykli 
podziwiać i uwielbiać dobrze odtworzone drobiazgi, 
pojedyncze rysy, będące właściwie tylko materja- 
łem artystycznym, powinniśmy po odczytaniu „Cha­
ma” zapytać: czy to możliwe, czy to prawda?

Orzeszkowa nie chwyta wiernie djalogu chłopskie­
go, nie podmalowywa z zamiłowaniem tła, nie wy­
licza narzędzi rybackich, nie opisuje połowów 11. d., 
więc „nie daje prawdy”.

Tak odpowiedziałby zwolennik formalizmu arty­
stycznego, dla którego świetnie odtworzony szcze-

_ * ~------- - ,__________ ________ _ 
z pewnych oznak, kwestja wychowania ńzyczoeg 
młodzieży weszła obecnie na porządek dzienny 
w ministerjum oświaty. Poważna zaś korporacja 1®‘ 
karzy i przyrodników, zgromadzona na zjeździe, J® 
żeli zeebee się zająć tą sprawą, może tylko PrZ/ 
śpieszyć decyzję władz'szkolnych,_____________ i

W Petersburgu bawi obecnie amerykanka, Pa? 
Alice Stokhame, dokt >r medycyny, udającasię w® 
wiedziny do hr. L. Tołstoja pod Moskwę. Pani Sto 
hanie należy do wielkich zwolenniczek hr. Tołstoj 
i przekładała jego dzieła na język angielski. J® 
ona. prócz tego wyznawczynią jego nauki mora 1° 
religijnej. Amerykanka należy do najstarszych l®» 
rzy-kobieti obchodziła już 25-letni jubileusz P1W 
lekarskiej. .Dzienniki tutejsze zaznaczają, iż w petersburski® 
sądach pokoju wytoczono już kilka spraw o o®^ 
stwo, a mianowicie o wydawanie asygnat jed°® . 
blowych za trzrrublowe. Zręczni oszuści korzy® 8 
z podobieństwa jednej strony asygnat i wyzy®k^’ 
tych, któ.zy jeszcze nie widzieli nowych asySB 
rublowych. —6.—

Szkoła górnicza.
(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiej

Dąbrowa górnicza d. 3-go paździer°*k*
Zdając sprawę z obrad tegorocznego ziaZ,^oci«i 

wspomnieliśmy dotąd o głównym ich Przeda\ po- 
szkole sztygaró v. "Z kolei wypada więc °ain 
mówić o jej programie, uftądzeniu i t. d. ^ly

Według ustawy, zapisy wać się mogą d° 
wszyscy młodzieńcy niemlodsi od lat 16 i 0 I 
si nad lat 20, tutejsi poddani wszystkich 8. :aoy®^ 
wyznań, (z wyjątkiem żydów), przedstay18^^' 
świadectwo z ukończenia dwóch klas szkól e 
tarnych wiejskich, i wytrzymujących egza®1111 
ka russkiego oraz arytmetyki. , ^ro®'

Tak brzmią ogólue warunki przyjęcia, I°c 
winięeiu tycu przepisów zaprowadzone Jj0 be* 
zmiany. Przedewszystkiem nikt do szkol/ z od' 
dzie przyjęty, kto uie przedstawi świadect*"}|.yfl«; 
by tej jednorocznej praktyki w kopalni Aj ®P®' 
pierw zego rodzaju praktykanci muszą °°v, ni®0' 
cjalńość sztygarów, drudzy zaś hutników 
terów. M

Obecnie lista kandydatów jest już .zaBie 
w cyfrze 80 iu osób, chociaż nowe podani® 
stają napływać. ]k0

W pierwszym roku otwarty będzie y ąfco . . 
jeden, wobec czego postanowiono PrzXJ? jJą 
uczniów i to o tyle, o ile kandydaci po®*, J jjop®11 
dectwa z odbytej jeduoroczuej praktyk* 
lub fabryce. , aOias®^0

ITaktykawyinaganąbędzieipoukońc^^^^P 

gól znaczy więcej od szerokiego i głęlJ°'Ł*0^ 

mysi u-
Nie myli się, kto nazwie Pawła Koby®"* 1 * * * tt-ygla. 

pem „wyjątkowym”. Przeciętny „cham 
niezawodnie inaczej. , ,upul®*. o-

— Wszyscy na świecie jedni drugich jedzą, nie 
dziwno więc, że i was licho jakieś je...

Z. Franką, z której awanturnicze życie wybucha 
co chwila przekleństwem, blużuierstwem lub podło­
ścią, rozmawia jak kapłan.

— A o rodzicach grzech tak gadać...
— Biedna ty, oj, jaka biedna. Sieroce twoje ży­

cie i takie złe, takie grzeszne, że niech Pan Bóg 
broni. Porzuć, upamictaj się, popraw się, bo na 
tym świecie dobra tobie żadnego nie będzie i duszę 
zgubisz.

— Czemuż poczciwą nie być? Poczciwym być 
dobrze. Kiedy człowiek żadnego grzechu na du­
szy nie czuje, to taki robi się lekki, jak ten ptak, 
co pod samo niebo lata. I śmierci wtedy nie stra­
szno. Choćby i dziś umrzeć, wszystko jeduo, kie­
dy dusza czysta.

Na to Franka:
— Co tam dusza! Głupstwo! Jak człowiek 

umrze, to go w ziemi robaki zjedzą i koniec.
— Nieprawda—twierdzi Paweł—jest niebo i pie­

kło i wieczne zbawienie i wieczne potępienie. Ale, 
żeby już niczego na tym świecie nie było, to zawsze 
w człowieku jest coś takiego, co w grzechu kąpać 
się nie ehce, tak samo np. jak ciało w kałuży.

W ten sposób mówi człowiek, który nie przeczy­
tał żadnej książki, bo nawet liter nie zna, który nie 
słuchał żadnych wykładów, okrom szumu lasów i 
wód. A odzywa się tak do kobiety, nawskróś ze­
psutej, do wytartej ladacznicy zaułków miejskich.
I jak dziecię cywilizacji, postanawia wydźwignąć
z błota tę istotę zbrukaną, podnieść ją do siebie,
ogrzawszy miłością.

Idealista! Paweł Kobycki jest idealistą, jak naj­
więcej rozmarzony marzyciel, wychowany na pian­
ce poezji. Wyraża się wprawdzie pospolicie, myśli
swoich nie stroi w tęczowobarwne słowa mistrzów,
wzrokiem nie ogarnia szerokiego widnokręgu, chłop 
gruby, nieociosany, lecz mimo to jest idealistą w naj- 
iewszvm gatunku. Niewielu ludzi dobrze wycho-

Ubóstwo nie jest artystą ani zbyt 8111 * gj&i i P 
moralistą: nie stacje na estetykę życia- e|eni®° jg 
niewierka inna zapominają, co honor, c° ^jec
na w końcu uczciwość. Kto żył trochę pBd»J-
widział ludzi nąjprawszych w dostatku, ppli 
cych w błoto, gdy przyszło walczyć o n ̂ docze®116’ 
Tylko bobateiowie lekceważą wygody 
takich ilu? . 7ewn?trSb,

Przeciętny chłop nie jest piękny ani llCzuc|i‘ 
ani wewnętrznie, uie jest wytworny t,y<5. aet 
w mowie, w wyobrażeniach, bo nie ul°t.jento'v:*;0. 
i pod niską strzechą rodzą się gloW^n.lJcOta 0)111 
wielkie charaktery i serca czyste. sfif®9 jjej 
ją bez szkoły, charaktery jednak /nem tle . 
gą przetrwać na szarem, bezbarwnem

Orzeszkowa nie wylicza narzędzi ^/uj0 jr 
sze sto stron o jego połowach, me ' to 
dnie djalogu chłopskiego, ale sta\laran°ie' e«ir 
sny, pojęty głęboko i wykonany do PfZor®' 
szkodzi, że jej „cham” nie jest P°d° kapł#0®' P 
tnych chamów, że wygląda raczej 
roka, niż na chłopa? .„-ieJ, *d. uvc1*1

Czem Meir Ezofowicz (także B*arz^ wćł 
między tłuszczą żydowską, tem i Jusik jy- 
między czernią chłopską. Obydwaj jętyc^ 
rej brakuje znacznej części typów, »

A jeżeli idzie o „szczegóły”, to * 7?^ z star®9^ 
w „Chamie” nienmło. Czy może byc c®8, 
wykończonego nad owe lekcje oz,y . 
Pawłowi przez Frankę? ,, u

1
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/ec/°p’ero P° ieJ odbyciu wydawane będą świa- 

. "a na sztygarów i monterów stosownie doobra- 
JJ^J^ności.

dyd. .lw>ek w ustanie powiedzianem j?2t, 
czenjCI J ow*nni przedstawiać świadectwa ź ukoń- 
gj ■ ? - klas szkół elementarnych wiejskich, z uwa- 
kilka Uak’ ’z takich szkół w Królestwie jest tylko 
etwa * ,la^a szkolna będzie uwzględniała świade- 
hb s.7 . n°ZUaczne trzem klasom szkół realnych 
Wk.z* °ł wiejskich i pod tym względem decyzja

Szl C? Das.t^pi«
»bud?° a wieści się w dużym gmachu piętrowym, 
Łye[J'J'Vailyin w 1842im r. z funduszów emerytal- 
ckoloD9anlazaret dla górników. Z czasem, gdy rząd 
rytal ^°.000 rs. zaczął dopłacać do funduszów cme- 
rjattl \c°> gmach przeszedł na własność ministe- 
Szkołe k’’ .Paóstwa i obecnie został oddany na 
skona! ^z”<ki swej obszerności, będzie mógł do- 
torjlltQe-Powieście tak sale wykładowe, jak i labora- 

■Naez*]8^6 war8Ztatowe-
WodQi 6 U’k górnictwa, inżenier Choroszewski, prze- 
mie8ieCZ^c^ na zJeździe, powrócił obecnie z ki.ko- 
Urzat|‘<Zaej wyeicezki zagranicą, gdzie zwiedzał 
^*anc8n,la ślednich szkół górniczych głównie we 
dzojjy1-1 ^e.'&ji- Wszędzie w tych szkołach urzą- 
d° cza ?e8t *Dternat, o którym jednak w Dąbrowie 
®iepojS]1 Powiększenia funduszów szkolnych myśleć 
flia w f n?'. Uczniowie muszą szukać pomieszcze- 
ohętnie • Z'e< Wielu też oficjalistów górniczych 
160 d0S*9 e°dzi na urządzenie stancyj za opłatą od 
stół, Qn- 0 rs- włączając mieszkanie i skromny 
i kosztallCzaiclc więc w pis wynoszący 20 rs. rocznie 
^vydatc> utlzymania, trzeba być przygotowanym, iż 
ha fok K na jednego ucznia wyniesie około 25 o rs. 

PiauieZy^’e, Pogłoski o funduszu rządowym na utrzy­
mać obecCZu‘ów nie mają żadnej podstawy, zbierany 
Cz°ny dl0*8 folusz stypendjalny ma być przczna- 
^ruików ■ee*uiJłcycl1 uczniów niezamożnych synów 

,W Za[; ’hutników.
D*at°y> te°nczen’U tych ogólnych informacyj nadmic- 
lu) ina Q odarcie szkoły, a raczej pierwszego kur- 

®tąpić w początkach przyszłego miesiąca.
__________________ A. &

^8* Ksmark w przyjaźni,
-------

j Z Wasi mili czytelnicy, dopatrzy się w tym 
te"'0’ b° At?^*’ Uprzedzam więc, iż całkiem niesłu- 
^raz polity aS* k^ry na barkach swych dźwiga jeszcze 

2.2ułości Europę, umie w rzeczy samej bawić się 
żn. apeWQ>a o ♦
r ■’> Jak o, , tem człek tak godny wiary, znany i powa- 

dziej .^cy Już dziś nowelista amerykański i za- 
j0°ntley, a ęI*'8 „Rzeczypospolitej niderlandzkiej”, J. L. 

/idruijQ 0 "dęcej, daje tego namacalne dowody świe­
tni. ana korespondencja jego z żelaznym księ- 

H Outley k
Ig^^ytecki ^01eg£l 8zkolnym tego ostatniego z ławy 
8 8’’°i z w Getyndze; tam zaprzyjaźnił się w r. 
UI PobyCje°ayi)1 Ottonem von Bismarkiem. Po dłuż- 

r.C 1 wznow>W Stanach Zjednoczonych wrócił do Nie- 
lekawe / Za*yłość z warcińskim Dalaj Lamą.

,®z ”’ego sz P^dcwszystkiem niektóre z podanych 
ae ,u8 opólne^^ólów o prywatnem życiu księcia, które 
liiił^adernig ełlarakterystyki Montky’a, ma być owia- 

^sci. Przyjemną atmosferą swobody i rodzinnej 

a^e ^ale^1 Btołowym i bawialnym można prawie za- 
Prost^6^0 to /azein młodych i starych, psy i dzieci, 
P°doh ’-iż diektó’ Pali’ pije’ gra na fortepianie; rzecz 
dost z wykon°re z tycb czynności nie bywają prawdo- 
bUr ac: Porteru ywane Przez psy. Wszystkiego tu można 
8ar p n<3zljiego W°dy s°d°wej, piwa, najlepszego wina

O • Waósk|ch Czerw°nego, reńskiego i najlepszych cy- 

ione°p°wiada?Spa,;n’.cb.swych bytności w Warcinie Mont- 
Są ua]"b— i jj^2yJ^ci zostaliśmy przez Bismarka, jego 
jest a ZWyczaj .Jahnajserdeczniej... Oboje księstwo 
’ Hiatt leWczęciem:y?aciel8cy względem mojej Lilly... M— 
^Ocini’ ^ryb 4.. ,lczne™> przytem wesołem, jak ojciec 
Bią 'z P°cztowv a a-r nicb wolny Jest od ceremonji, bo 
* satr.60^zinĘ i n?11?1!8’ którymeśmy jechali, spóźnił 

no °biad> to je^1.!fn?“"nie liczono Już na nas— 
dzinno*Waiaj^c naw 'ia< zaci^8nięto nas zaraz do stołu, 
do J P°dróży p zr,obić tualety, niezbędn ej po 10-go- 
retn ; ,’,8dzie rozma °bleclz’e poszliśmy z Bismarkiem 
jak lua dziękieni n „ wci^ z dziwną prostotą, humo- 
°a Mar. Zle z'*yczain; Rozmaitszych przedmiotach, tak, 
tZać ser*”'1'! tak La*’? 0 rzeczach zwyczajnych. Jest 
Rkszv16 Wcitłż- Wis \10* naturalny» żem mnsiałpowta- 
rji chZy z ludzi żviflną\ JeSt te“ wielki BiBmark, naj-

„wYakterów. Wych’ •’“don z najsilniejszych w histo- 
Piją Tworem z.t3
lił Już tv,?’ 8a'vądzYa?ą 8wob°dą niezrównaną wszyscy 
1 lekkich k° cy8ara^i Sani pan pah faJk<ł”5 później pa- 

14 die znogj r* najmocniejsze bez przerwy; dziś 
Rano do śniadania schodzi się ro- 

3KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 4 października 18>9 t;

dżina całkiem niejednocześnie, jedni między 9-tąalO-tą, i 
inni o 11-ej. Kanclerz zwykle najpóźniej; zjada on tyl- 1 
ko parę jaj, które popija kawą. W trakcie tego sekre­
tarz przynosi istne stosy listów i papierów, które książę 
wnet podznącza długim na stopę ołówkiem. W innej 
części tej samej ogromnej komnaty synowie grają tym­
czasem w bilard, a Sułtan, ulubiony pies i dopełnienie 
familji, kręci się wszędzie i każdemu włazi w drogę.

O przyjaźni, jak dotąd, niewiele jeszcze powiedziałem; 
ale oto ciekawy przyczynek w liście do Montley’a, rzuca­
jący światło na sentymentalną stronę żelaznej natury 
kanclerza:

„Jacku mój kochany, gdzie u djabła sterczysz i co porabiasz, 
żo nie otrzymuję od ciebie ani jednego wiersza? Pracuję od 
rana do nocy, jak negr, a ty nie masz do roboty l ic; zamiast 
przyglądać się swoim nogom, które trzymasz pewnie teraz 
oparte o ścianę, Bóg wie jakiego smutnego koloru, mógłbyś 
mi przecież napisać parę wierszy. Regularnej korespondencji 
prowadzić nic mogę; zdarza mi się. że przez ciąg pięciu dni nie 
znajduję ani kwadransa wolnego dli przechadzki; ale ty, sta­
ry? Cóż przeszkadza tobie pamiętać o starym druhu? W chwili, 
gdym się kładł do łóżka, oko moje padło na twoje, patrzące na 
mnie z portretu twego, i skróciłem słodki sen—moje lekar­
stwo, ażeby ci przypomnieć „Auld Lang Syne” (jest to piosn­
ka ludów i o dawnych, minionych czasach). Dlaczego nie przy­
jeżdżasz nigdy do Berlina?... A ja i moja żona bylibyśmy tak 
szczęśliwi, gdybyśmy cię raz jeszcze widzieć mogli w tern mo- 
notonnem życiu... Czekam niecierpliwie chwili, kiedy będzie­
my mogli wychylić we dwójkę butelczynę u Gerolt i, gdzie to 
nie pozwalano ci kłaść na krzesłach twoich długich pedałów. 
Puść do kata politykę i odwiedź nas... Kie zapominaj u licha 
o starych przyjaciołach i ich żonach, bo moja stara równie go­
rąco, jak ja, pragnie widzieć cię, albo przynajmniej paręwier- 
szy tw-ojego pisma.

Bądź tak dobry i przyjedź albo napisz.
Twój

v. Bismarlc.
Czy spodziewałbyś się takiego sentymentalizmu, tak 

przytem wylanego i wiclomównego. Co za miękkość... 
żelaznego serca! Ary.

W1 ADOMOŚC[ BIEŻĄCE.
= Grazdanin donosi, iż właściciele lasów oraz 

kupcy zwrócili się do miuisterjum finansów z proźbą 
o nałożenie cła od drzewa, przywożonego z Austrji.

= Ze źródła dobrze poinformowanego otrzymu­
jemy wiadomość, że redukcja izb skarbowych w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego stanowczo jest posta­
nowioną i zmniejszenie to ma być wprowadzone 
z początkiem r. 1890-go. Skasowane więc będą 
izby skarbowe: w Kielcach, Piotrkowie, Siedlcach 
i Łomży, w ten sposób, iż radomska izba skarbowa 
obejmie gubernje: radomską i kielecką; kaliska 
gubcrnje kaliską i piotrkowską; suwalska guber- 
uje: łomżyńską i suwalską, wreszcie lubelska: sie­
dlecką i lubelską. Pozostają więc niezmienione 
izby skarbowe: w Warszawie i Płocku.

= Ministerjiim spraw wewnętrznych wydało świe­
żo niezmiernie ważne dla tutejszego handlu świe- 
żem mięsem rozporządzenie. Obowiązujące dotąd 
przy transportowaniu wołów stepowych do Króle­
stwa Polskiego kwarantanny w Brześciu i Kowlu zo­
stały zniesione, a natomiast ustanowiono je w miej­
scach przeznaczenia ] artyj bydła, wysyłanego przez 
hodowców. Woły, przeznaczone dla Warszawy, od­
bywać zatem będą kwarantannę weterynaryjną na 
Pradze. Rozporządzenie to obowiązuje już od dnia 
wczorajszego.

= Towarzystwo oczyszczania i sprzedaży spiry­
tusu, rokujące w początku swojego istnienia tak 
świetne nadzieje, nie dorównało im o wiele w pierw­
szej połowie drugiego roku sprawozdawczego i za­
miast spodziewanych zysków, poniosło znaczne stra­
ty. Nieuregulowanie sprawy cel od spirytusu w Hisz- 
panji, najpoważniejszym odbiorcy produktów na­
szego Towarzystwa rektyfikacyjnego, było przy­
czyną zmniejszenia się wywozu do połowy w poró­
wnaniu z rokiem poprzednim. Cyfra wywozu z 14,524 
beczek zmniejszyła się do 6090, w następstwie cze­
go zysk na eksporcie obniżył się z 31,290 kop.47 do 
rs. 14 033 kop. 63. Ogólny zaś zysk z operacji wy­
wozowej wykazuje rs. 16 323 kop. 34, k ędy w ro­
ku poprzednim dał rs 34,922 kop. 90. Majątek To­
warzystwa z r. 336^503 kop. 12, wykazanych z koń­
cem r, 1887/8-go, zmniejszył się do rs. 314,869 kop. 
24| czyli o rs. 21,633 kop. 78£. Na samym zakła­
dzie rektyfikacyjnym straty wykazują poważną cy­
frę rs. 27,158 kop. 48|. Dodać należy, że zakład 
ten zaczął być czynnym dopiero od nowego roku, 
czyli że strata rzeczona przypada tylko na jedno 
półrocze.

= Właściciele hoteli: polskiego i niemieckiego, 
wnieśli podanie do magistratu o równoczesne połą­
czenie ich nieruchomości z budującym się kanałem 
na ul. Długiej. Oba hotele zostały przed kilku la­
ty skanalizowane i nu, mocy pozwolenia władzy

wyższej ze starym kanałem połączone. Magistrat 
nie przesądzając kwestji, czy posesje są prawidło­
wo skanalizowane podług nowych warunków kana­
lizacyjnych, polecił właścicielom przygotować do­
kładne plany istniejących urządzeń kanalizacyj­
nych, z których będzie można przekonać się, c/.y 
spadek w rurach nieczystości odprowadzających, 
śYednica rur i wogóle cały sposób instalacji odpo­
wiada nowym przepisom.

= Pomiędzy wnioskami, mającemi być decydo- 
wanerai na tegorocznem zebraniu ogóluem akcjona- 
rjuszów Towarzystwa warszawskiego fabryk cukru, 
znajduje się też wniosek zarządu, dotyczący zapro­
wadzenia kasy przezorności i pomocy dla praco­
wników biura zarządu.

= Wczoraj, o godz, 6-ej po południu, w lokalu 
urzędu starszych przy ulicy Mazowieckiej odbyła 
się półroczna sesja zgromadzenia tapicerów, na któ­
rej stopień czeladników otrzymali: Adam Oberski, 
Feliks Świętalski, Wiktor Grzymski, Rajnchold Ka­
czorowski, Aleksander Xupiński, Franciszek Wró­
blewski. Liczbę majstrów cechowych powiększyli: 
pp. Stanisław Krzyżanowski i Antoni Strumiło.

= W dniach 26 i 27-ym z. m. izraelici obchodzili 
uroczystość Nowego roku 5,650 go od stworzenia 
świata, z tego powodu i poczta nasza miejska nie­
mało miała zajęcia, w dnie bowiem te rozniosła ogó­
łem 14,703 sztuk listów.

= U izraelitów przypada jutro najurcczyściej ze 
świąt obchodzony dzień sądny (.łom Kipur), która 
to uroczystość rozpoczyna się dziś od wczesnych 
godzin popołudniowych.

= W onegdajszym porannym numerze Knrjera 
wskutek nieczytelnego rękopisu w liście nagro­
dzonych na wystawie paryskiej, zamiast Monczuń- 
ska, wydrukowano Manczusińska.

— Inspektorem gimnazjum IV-go męzkiego war­
szawskiego mianowany został nauczyciel gimna 
zjum na Pradze, p. Rudenskij.

= Jak donosi Warsz, Dniewnik, jutro, t. j. w sobo­
tę, w ogrodzie Saskim odbędzie się zabawa połączo­
na z loterią fantową na dochód ochrony Mikołajew­
skiej dla dzieci żołnierskich.

=■ Bawi w mieście naszem znany badacz przyro­
dy, literat i profesor, Józef Rostafiński.

= Z teatru : muzyki.
* Teatr Wielki daje jutro „Fausta” z panną Dą­

browską, oraz pp. Chodakowskim, Jerominem i 
Myszugą.

* Wznowienie „Serafiny” odłożono do wtorku.
Jutrzejszy afisz teatru Rozmaitości ogłosi cieszą* 

ce się powodzeniem „Ptaki niebieskie” Przybyl­
skiego.

* Wodewil dramatyczny „W ruinach”, którego 
powodzenie ustaliło się, grany będzie jutro po raz 
dziewiąty w teatrze Nowym.

* Żółkowski ukaże się w przyszłym tygodniu we 
„Frn Fru”, „Złotym cielcu” i dwukrotnie we wzna­
wianej „Serafinie”.

* Z dramatów repertuar przyszlotygodniowy tea* 
tru Wielkiego zapowie na poniedziałek „Urjela 
Akostę” i na piątek „Hamleta”; królewiczem duń-

! skini będzie po raz pierwszy p. Kotarbiński, zaś ro- 
j lę pierwszego aktora objął p. Tiapszo.

" * P. Jaromin da się słyszeć dwukrotnie w przy­
szłym tygodniu: we czwartek w „Niemej z Portier” 
i w sobotę w ;Marcie”, poczem opuści Warszawę, 
udając się do Lwowa.

* W zapowiedzianej na wtorek przyszły „Fawo­
rycie” wystąpić ma pani Spaak.

* Panna Mar ja Giuri rozpoczuie w przyszłą nie­
dzielę (d. 13-go b. m.) gościnę swoją na deskach 
teatru Wielkiego w balecie „G zella”.

Powiewna primabalerina zakontraktowaną zosta­
ła na dziesięć występów.

* Pau Mendez, dyrektor baletu, już w przyszłym 
miesiącu opuszcza swoje stanowisko, udając się do 
Moskwy dla objęcia takiejże posady przy tamtej­
szych teatrach.

= IX ta symfonja.
Koncert, w którego program wejdzie IX ta sym­

fonja Bet tlioveffa, odbędzie się w d. 27 ym b. m., 
o godzinie 1-ei z południa, w teatrze Wielkim.

W wykonaniu tego aicydzieła wezmą udział trzy 
połączone orkiestry teatrów: Wielkiego, Rozmaito­
ści i Małego, dalej artyści opery i operetki, chóry 
teatrów Wielkiego i Małego, członkowie „Lutni”, 
oraz uczniowie konserwatorium.

Partje solowe spoczywają w rekach pań Dąbrow­
skiej i Dowiakowskiej, tudzież pp. Myszugi i iScide- 
mana.

Ogółem na scenie znajdzie się blisko trzysta osób. 
Będzie to zatem produkcja aitystyczna w wiel­

kim etylu, jakiej Warszawa dotąd nie słyszała.
Oprócz „IX ej symfonji”, program obejmie: uwer*
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turę Wagnera „R enzi”, poemat St. Sagnsa „Mło- . 
dość Herkulesa” (La jeunesse d’Hercule) i „Tocca- 1 
tę” Bacha.

Urządzeniem wspaniałego koncertu, którego do*, 
chód zasili kasę pożyczkową artystów teatrów war­
szawskich, zajmuje się p. Józef Rzebiczek.

Sprzedaż bi etów rozpocznie się od jutra w kasie 
zamawiań, a nie ulega wątpliwości, że nie potrwa 
długo.

«= Doktoryzacja.
Panna Helena Finkelsztein z Bzina, w gub. ra­

domskiej, otrzymała stopień doktora medycyny na 
uniwersytecie paryskim po przedstawieniu i obro­
nie tezy p. t. „Z>e t influence de Curage de I’ Uterus 
sur les complications des endometrites71.

Oponentami byli profesorowie: Trelat, Chauffard 
i Pinard.

= Sprawozdanie.
Arcy bractwo nieustającej adoracji Przenajśw. Sa­

kramentu i instytucji jałmużuiczej dla osieroconych 
dziewcząt i wstydzących się żebrać przy kościele 
św. Kazimierza, ma funduszu kościelnego 4,881 rs., 
funduszu zaś stałego rs. 30,643.

Bractwo własnym Kosztem utrzymuje cztery dzie­
wczęta.

Instytucja jalmużnicza dla 226 ciu osób wydala 
rs. 1,575.

Ogół rozchodu wyniósł rs. 2,377.
= Na wystawę.
Jeżeli prywatni posiadacze zbiorów starożytno . 

ści zechcą użyczyć ich choćby w części wystawie- ' 
organizującej się pod opieką Muzeum przemysłu i 
handlu, to wystawa ta może być bardzo pokaźną.

W rękach osób prywatnych, zwłaszcza po wsiach 
i to w dalszych od Warszawy okolicach, znajduje się 
wiele jeszcze przedmiotów, godnych uwagi, bądź to 
jako dzieła sztuki i przemysłu, bądź jako pamiątki 
po różnych wydatnych osobistościach historycznych.

Jedną z takich skarbnic, acz nie prowadzoną 
systematycznie, ale za to z wielkiem zamiłowaniem i 
znacznym nakładem, były zbiory zmarłego parę lat 
temu br. Kazimierza Komorowskiego w Trojanowie 
w gub. wołyńskiej.

Sama kolekcja dawnych pieczęci liczyła parę ty­
sięcy sztuk.

Po śmierci hr. K. zbiory przeszły w posiadanie 
p. D., zamieszkałego w Odessie. '

O ile słyszeliśmy, p. D. niektóre okazy ma zamiar 
nadesłać na mającą sic otworzyć wystawę.

Między innemi przysłany podobno będzie nie­
zmiernie bogaty i prześlicznie odrobiony pamiątko­
wy rząd na konia, pochodzący z XV-go wieku, da- I 
lej zegar stary w formie wazy z żelaza inki ustowa* ' 
nego zlotem, zastawa stołowa szklana Augusta 
Ii-go i sporo starożytnej, a tak dziąrzadkiej i wy­
soko cenionej porcelany.

Zbiory po hr. K. same już stanowią bogate mu­
zeum starożytności, mogące zapełnić wszystkie salo­
ny wystawowe.

= Babie lato.
Przy cieple, trwającem od trzech dni, ukazały się 

pasma pajęczyny, zwane „babiem latem”.
W ogrodach miejskich pajęczyna czepia się drzew, 

przystrajając je w fantastyczne festony.
= Znowu „cudowne” dziecię.
Bawi w Warszawie nowa przedstawicielka „cu­

downych” dzieci.
Jest nią dwunastoletnia. N., Iwo wianka, okazują 

ca „niebywałe” zdolności w kierunku choreogra­
ficznym.

Mała tancerka zamierza podobno wystąpić z pu­
blicznym popisem.

= Fałszywe asygnaty.
Wychodzący w Moskwie dziennik Hassie, wied. 

przytacza cechy, po których można pozn ić zdarza­
jące się w obiegu podrobione asygnaty 25-rublowe.

Otóż wszystkie te asygnaty noszą numer 636,525 
i opatrzone są literami A—G- oraz podpisem kasje­
ra Sobolewa.

Są to jedyne cechy asygnat fatszy wych.
Wzmiankowana gazeta zaznacza również, iż zda­

rzały się już wypadki omyłek przy kursowaniu no- 
wowypuszczonycb asygnat rublowych, które przy 
świetle wieczornem wydawano zalO-rublówki,

= O proszonym chlebic.
W dniu wczorajszym do kancelarji jednego z re­

jentów zgłosiła się odziana w łachmany żebraczka 
dla., otrzymania spadku,/Wynoszącego 4,000 rs.

Brat żebraczki zmarł przed kilkoma miesiącami, 
czyniąc ją jedyną spadkobierczynią.

Mieszkanka Terespola, otrzymawszy wezwanie, 
sprzedała ubogie ruchomości i o cbłebie żebraczym 
podążyła pieszo do Warszawy.

= Kradzieże.
Z poddasza domu ped nrem 118-ym przy ulicy Marszałkow­

skiej Marjaunie Szemiot i i.Juatauio Heutzke skradziono ró­

żną bieliznę; złodzieja Franciszka Orlikowskiego przytrzyma­
no wraz z łujem.— Henryk Kintop i Jan Kozlowski, złodzieja 
pobytowi, dobrawszy si? za pomocą wytrychów do mieszkania 
Juljana Zagórskiego przy ulicy Wielkiej pod nrem 45-ym, 
skiadli różastgarderobę wartości 130 rs. Złodziei przytrzyma­
no na ulicy i łup odebrano. — Z otworzonego wytrychem mie­
szkania Antoniego Pruszkowskiego na Krakowskiem-Przed- 
micśsiu pod nrem 79-ynr skradziono garderobę i bieliznę war­
tości 120 rs.—Z otwartego mieszkania Euoeujusza Plichty 
przy ulicy Marjensztadt pod nrom 27-ym skradziono różnych 
srebrnych i złotych przedmiotów na sumę 200 rs.

= Nieszczęśliwe dziecko.
Nocy wczorajszej znaleziono na Pradze trzyletniego chłop­

czyka w okr. pnyni stanie.
Dziecko miało podartą odzież, twarz podrapaną, a na ciele 

ślady silnych razów.
W kancelarji cyrkułowej, dokąd malec został odprowadzo­

ny, nic się od niego o rodzicach nie można było dowiedzieć.
Jest podejrzenie, że dziecko opuściła jak ś wyrobnica, na­

zwiskiem Wojtkiewiczowa, której poszukują.
Nieszczęśliwy chłopczyna został umieszczony w szpitalu 

Dzieciątka Jezus.
= Nieostrożna jazda.
W dniu wczorajszym na rogu ulic Długiej i Freta, Juljan- 

na Jachimiakowa został i najechana przez ekwipaż prywatny, 
którym powoził Gustaw Kryger.

Jaehim akowa poniosła ciężką ranę na głowie i silne uszko­
dzenie loku.

1 owożący karetą Adam Nędza najechał w pobliża hotelu 
Europejskiego na Nissę Kempnerową, która zraniona została 
dyszlem w głowę.

Na Krakowsku m-Przedmieściu rozbiegał się koń, zaprzężo­
ny do wozu.

W szal mym pędzie złamała się oś, w skutek czego wóz się 
raptownie przewrócił, a powożą, y Jan Nikodębski i właści­
ciel Nfwrocki, zamieszkały pod urem 49-ym na Dobrej, wy­
padli na bruk.

Obaj ponieśli bolesne obrażenia.
= Z bicykla.
W dniu wczorajszym p. Roman Szaniawski, ucząc się jnzdy 

na bicyklu za rogatkami mokotowskiemi, uległ smutn.mu 
wypadkowi.

1 odczas szybkiej jazdy p. W. nie zważał narów, w który 
wpadł z żelaznym rumakiom tak nieszczęśliwie, iż złamał pra­
wą nogę.

= Wypadek z lampą.
Wczorajszego wieczoru, w mieszkaniu Adama Michałow­

skiego, oficjalisty kalejowego na Nowoj Pradze, zerwała się 
lampa, wisząca nad stołem, przy którym siedziało kilka osób.

Od rozlanej lampy wynikł ogień, który niebawem ugaszono, 
lecz co ważuiejsz ., Antonina Michałowska, 14-etuia siostia 
Ludwika Kauszówna i Dominik Kauszuk, zostali odłamkami 
rozpryśniętego szkła boleśnie poparzeni i pokaleczeni.

Kauszównie kawałek szkła wpadł w oko, które jest mocno 
zagrożone.

= Podejrzenie zbrodni.
W domu pod nrem 18 ym na Lesznie znaleziono zwłoki no­

wonarodzonego niemowlęcia pici męskiej.
Ponieważ zachodzi podejrzenie zbrodni, zwłoki zabezpieczo­

no ceiein wyprowadzenia śledztwa są owego.

ZE SWLA.TA,

X Przyjęcie deputacji. Przyjęcie deputacji zanzi- 
barskiej przez cesarza Wilhelma w Poczdamie było nie­
zwykle świetne. Deputacja przywiozła liczne podarunki, 
które sułtan Said Kalif rozkazał wręczyć niemieckiemu 
cesarstwu. Między innemi, cesarz otrzymał wspa­
niałą szablę, ozdobioną drogiemi kamieniami, cesarzowa 
zaś drobiazgi tualetowe z kruszców szlachetnych. Na 
dworcu w Poczdamie oczekiwał na poselstwo szwadron 
kawalerji, który je eskortował aż do zamku. W chwili, 
gdy poselstwo wchodziło do sali audjencjonalnej, cesarz 
Wilhelm, w mundurze gwardyjskim, w hełmie na głowie, 
stał w uroczystej postawie na tronie. Po oddaniu głę­
bokich ukłonów poseł, Hamed Ben Sofinian, odczytał 
przemowę w języka arabskim, którą, tłumacz przełożył 
natychmiast na język francuski. Następnie zanzibar- 
czycy udali się do sali przyległej, gdz e oczekiwała na 
nich cesarzowa w świetnej jasno-zielonej tualecie jedwa­
bnej, Po przedstawieniu i wymianie powitań zaproszono 
posłów do sali jadalnej, gdzie spożyli’przekąskę, złożoną 
z kawy, limonady i ciastek, poczem członkowie poselstwa 
otrzymali podarunki cesarskie, składające się z karabi- 
na najnowszego kalibru i ciężkiego łańcucha złotego. 
Wieczorem dla poselstwa urządzone było przedstawienie 

i galowe w operze.
X Pisma niemieckie gorliwie popierają myśl urzą­

dzenia międzynarodowej wystawy powszechnej w Berli­
nie w r. 18 93 im.

X Baron Hirsch. Dzienniki angielskie donoszą, że 
baron Hirsch zamierza przenieść się do Anglji i w tym 
celu za 300,000 f sterlingów zakupił zamek „Hongthon 
Hall” pod Lynn, starą siedzibę rodziny Walpole, w któ­
rym Jerzy Ill-ci poznał historyczną „brunatną damę”. 
Hongthon Hall leży w pobliżu Sandringham, posiadłości 
księcia Walji. Powodem przeniesienia się miljonera do 
Anglji ma być to, że francuski Jockey-Club odmówił mu 
przyjęcia, mimo protekcji ze strony książąt Oileańskich. 
W Anglji liczy baron Hirsch na poparcie księcia Walji, 
którego wiążą zażyłe stos’unki z plutokracją żydowską.

X Uowou niezwykłego roztargnienia dat niejaki 
VOlkel, górnik jednej z kopalni w Beuthen na Szlązku. 
Oto zapomniał poprostu, iż jednego z ubiegłych dni ty­
godnia ma się... żenić. Wszystko było przygotowane, 
orszak weselny zebrał się w miejscu oznaczonem, panna 
młoda w stroju oblubienicy z biciem serca oczekiwała na

«

Śmierć w morzu.
— ZliWf aeiV

Dziś już nie ulega wątpliwości, że nieszczę51' ffyfcon4* 
nauta Leroux zginął w walce z falami. Sekcja> jyłj®' 
na przez lekarza miejskiego, dowiodła, że fjer°°erają ta" 
szcze żywy, gdy spad! w wodę. Zdanie to P0?1, 8erca» 
kie fakta, jak obfitość krwi w mózgu, stan 
wielkich wen, organów jamy brzusznej, oraz 
krwi. vra’.s;

Pisząc o tern Hevalr Beobachter, tak się jes4C*B 
„Dowiedziono kategorycznie, że Leroux f8' 

przez pewien czas w wodzie. Jak to długo tr' ie t!'1' 
dno oczywiście powiedzieć teraz. To jednak ® 
ko niejednokrotne oddychanie pod wodą m°‘e 
takie objawy pośmiertne, które obserwowano jjlo' 
kach nieszczęśliwego aeronauly. Koniecznie . jgtrtf8C 
ży z tego wnioskować, że walka z falami n)US1 (,rona°t' 
dość długo. Pręga na plecach zmarłego a^sję6pa' 
świadczy, że Leroux aż do samej śmierci trzy® [,eZprżf' 
dochronu. Czy Leroux znajdował się w Btan*e opad' 
tomnym, czy też nie stracił przytomności w ca" zasadzl£l 
ku do morza, tego niepodobna powiedzieć naninieć* 
sekcji. Uważamy jednak za obowiązek Przf,10x0Cietra" 
i dawniej (jak np. w Rydze) zdarzało się acI°l'1|Dki 
cić przytomność podczas spadku. Zresztą *a , z 
ku w Rewlu były względnie pomyślne i wys°'^^jocb1'0’ 
rej Leroux zeskoczył, powierzając się swemu 1 
nowi, nie przewyższała 1,800 stóp.” askra* .

Informacje te dziennika rewelskiego w Jiernc» fa* 
świetle rysują postać impresarja aeronauty, nl.(1jzl{ic’11’ 
radiesa, który tak lekkomyślnie igrał z życie® 
Wiadomą jest już rzeczą, iż ów Paradies sk‘011czellia 5,8 
cego się do ostatniej chwili Lerouxa do PuS rZed5’? 
balonem w warunkach wielce niesprzyjający*1 ’apel®cBl 
biorcy chodziło bowiem o uniknięcie kosztów D jł njc’ 
balonu. Ze swej zaś strony impresario n‘e ^.-cb ba . 
aby zapobiedz katastrofie. Nie wypuścił Pr na*et.D’a 
ników, któreby wskazały kierunek wiatru, a opinJ^ 
najął łódek, licząc na pomoc ochotników. pOtęP’a al 
publiczna, rozdrażniona na niego z Pocz^ jie3 
obecnie stanowczo. Jak wiadomo, P- l’ara zdaJe 6 
z Rewia w obawie przed odpowiedzialnością, 
jednak, że będzie musial zdać sprawę Prz^ |ir0D

Balon nieszczęśliwego aeronauty i SP p ionkoW’e 
Towarzystwo techniczne w Petersburgu. /O(,]iron i zDfl. 
działu żeglugi napowietrznej obejrzeli sPa‘ °^0 on PrZ 
leźli go w stanie zupełnie zadawalniający®’ 
to stał się przyczyną katastrofy.

tedv nne0"?0’ naPró2no> Nikela nie było! Rozpoczęto 
zwi-l h°i U"-ania 1 odnaleziono górnika w szybie przJ 
uda !e' Oka^10 SI>- iżV^el najspokojniej
dniu swcg0 ślubm’ zapomniawszy w prostocie ducha o 

sedziea^3, Umil Zola został wylosowany u*
tonS° WgleS° wPai?ż“ na pierwszą połowę H- 

wSomA? °bn0 ,SCsja s^dowa’ w k^ej znakomity P<>- 
ciekawe i ” z,isiadać będzie, obfituje w sprawy bardzo 
kentów “°C

która zakład wygrała 18-letnia mis Finney,
d£. wd£ł?tS,ę.O2naczD4sumę, iż skoczy w biały 
stu Jondvn^r Umow Publiczności w nurty Tamizy z atr 
dzaey m“ Jakoż w oznaczonym dniu przeebr
Śmiała nS p- “le 1 ciekawe a bezpłatne widowi'^ 
kąpielowym 7 niey rzufida się w eleganckim kostjo^ 
tecznieniu l i Wysokości ś5-ciu stóp do wody i po usD>' 
oczekuiarpm1- JCZI?eg0 nnrka» zasiadła w trjumfien* 
będzie miał Pr2yszły małżonek miss F®ey

X Panika w'1? -° silD^h ner"ach.
wella w Birmb i d|)IU 26 J'm b. m. w menażerji 

słoni (...i"” Jani'v czasie‘’czyszczania klatek, jede 
lwów Jcdi z Orzył zamykającą klatM

stawiciel sw Ja1 L pas^Bi> czteroletni, potężny P^ kami dozorów Wybiegl zkl&tki> a 8Pioszooy k\Z 
się rantem Sk°CZył przez okno budynku i 
Panika nowstaH^t-JarmarCZn.yra’ zapełnionym łł0®8, 
ny bvł cm i 0'ropna, najbardziej jednak Przer8j ,• 
Źwiei; n le.r- głuszono krzyki tysiąca 
z budynków°CZnt !U Stal° tr'vożliwie przy murze jednęś 
plac jarman’z1P°CZ|era W l’->t<łżnych skokach przesadź 
Stróże 1 ■' s '°czyło do rzeki 'i popłynęło z pX»Sr"L"“il1 si’ ” K 

nei na iP(rA ‘ e"‘ Wszedł do klatki, P«y«atOum
ka osób na ^IZJJSCIe’ Jak się okazało, w popłoch” 
Jeduol^~JXeiPoniosło ciężkiej

ł si? oh-zoii1.2'^0 b.' m-> w katedrze św- i
n,af,n^ córka h' z,,slubin między panną e ‘‘ 1 

i ł'l^Czcluika b-' Pol^ i
żn, a nanon 1 wi X Błeszyńskich malżonk 
0(ne?tIn» synem r, atyalawem Hochedlinger> ■ 1 

w£slL^efa' k?PCa tutejszego, obecny 
-'oiv niałźonk,;... u Xamteszkałogo i Marji z ! 

obl'z<}dzio reIio-iinvioe^C(I,inSer. Po skończo^- 
rUl-'inym, najbliższa rodzina i



iKUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 4 października 1889 F.

Jarmark na chmiel,

człon-

to jest dnia 5 października, jako w dzień imienin

IR)—

II7.)—
14-go

W dniu dzisiejszym do południa niczcm niezakłó­
cony spokój i cisza panowały na placu jarmarcznym, 
nie widzieliśmy wcale ani sprzedających, ani też 
nabywców. Jedyny producent, jaki się zjawił rano 
na placu jarmarcznym, był p. Kobyliński, któremu 
chodziło o wczesne zważenie dostawionej wczoraj 
wieczorem partji chmielu z Janowic.

Pomimo, iż dzień dzisiejszy tak źle się dla jar­
marku zapowiadał, spodziewać się jednak można 
większych i pomyślnych dla producentów rezulta­
tów. Nadzieje te opieramy na tem, iż około godz. 
12-ej w południe zaczęli nadciągać poważniejsi od­
biorcy, dopytując się o nieobecnych producentów 
i mekłerów prz > sięgłych. Chęć do zawierania trans- 
akcyj była widoczną. Odrazu na placu zrobiło się 
gwarno i dość tłumnie; pertraktacje rozpoczęto dość 
energicznie przy usposobieniu mocnem.

Jarmark dziś się już kończy.
Wed.ug pozwolenia, udzielonego warszawskiemu 

oddziałowi Banku państwa, przyjmowanie chmielu 
na skład do magazynów może trwać tylko przez 
czas jarmarku; od jutra zatem przyjmowanie chmie 
lu będzie zupełnie wstrzymane.

Zanotować także należy, iż wczoraj w magazynie 
bankowym zwazono w dalszym ciągu 26 p. 11 f. 
świeżo dostawionego chmielu, a więc dotychczas 
dostawiono na jarmark razem 1,614 p. 6 f. chmielu, 
którego wartość według szacunku producentów dc 
asekuracji wynosi 38,990 rs.

— St. Leszczyński, adwokat przysięgły 
powrócił (B.duńska 9). 12z7r

ważnie jednak po 47.50, 47.52^ i 47.55, żądając 47.70. 
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe odda­
wano po 47.40. Londyn krótki notowano w zaofiarowa­
niu po 9.65. Paryż krótki nabywano po 38.47|, 38.50, 
38.55 i 38.60, przy chęci otrzymania 38.70. Wiedeń 
krótki sprzedawano po 81.15, chcąc osiągnąć 81.40.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmia­
ny. Żądano za listy likwidacyjne 87.70 i 87.30, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, a osiągnięto 87.10 za kil­
ka tysięcy w drobnych sztukach. Wschodnie pożyczki 
w zaofiarowaniu po 99.50 wszystkie trzy emisje. Za­
brano kilka pożyczek premjowych Ii-ej em. 238. Nową 
pożyczkę 4% ceniono po 83.75, a nabyto kilka tysięcy 
po 83.50. Listy zastawne ziemskie starano się umieścić 
po 96.85 1 ser. i po 95.40 II, III, IV i V-ej, a umiesz­
czono kilka tysięcy I-ej serii po 9G.75, oraz kilkanaście 
tysięcy ostatniej serji po 95.25. Sprzedano nadto dzie­
sięć tysięcy V-ej serji z jednomiesięczną dostawą pc 
95.45.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, wyczekujące. * M'- O.

Okowita. Wiadro 8.^8, garniec 2.76. Dowozy bardzo 
małe, usposobienie mocne. Cena warsz. Iow. spirytu­
su 10.50.

Warszawa, 4 go październiku.
Waluty obce w średnim ruchu. Berlinom krótkim ro­

biono po 47.47ł, 47.50, 47.52J, 47.55 i 47.57^, prze­

p?AM1LLA z BUKATYCH GILUS, 
wioczj^!^ * ciężkich cierpieniach, zeszła z tego świata do 
1 Cedin'0*’ Pożywszy lat 37. Pogrążony w smutku mąż 
zCajoni^niatka, bracia i siostry zapraszają krewnych i 
8óinv,?c“ żałobne nabożeństwo odb* się mające w

— Franciszek Szymański, adwokat 
przys ęgły w Petersburgu nr 7 Puszkińska. 3367

szego wzmacniania swoich sił zbrojnych, przecież 
spodziewać się można, że pokój zostanie utrzyma­
ny. Broniąc się przeciw osobistym wycieczkom 
swoich nieprzyjaciół parlamentarnych, Tisza stwier­
dził, iż byłoby grzechem utrzymywać, że kraj od r. 
1867 nie poczynił wielkich postępów; jeżeli wszyst­
ko zło wrogowie przypisują jemu, to obrażają 
przez to ciała prawodawcze i ludzi, których zaufanie 
korony podniosło na urząd ministrów. Zaprzecza 
on kategorycznie aby administracja była moralnie 
zepsutą, zapowiada wreszcie wniesienie do przy­
szłego sejmu projektów ustawodawczych o reformie 
administracji, sądownictwa i ustroju gminnego.
, JPraga czeska 4 go października. (2e? pr. K. 
W.)—Kom tet poselski młodoczechów postanowił 
zażądać w sejmie uchwalenia adresu do korony 
w sprawie uznania prawa historycznego Czech i ko­
ronacji. Miodoczesi zażądać mają również załatwie­
nia wniosku szkolnego dcp. Kwiczały.

Berlin 4-go października. (Ze’. pr. K. II7.) — 
Skutkiem wielkich deszczów, komunikacja na kilku 
linjach kolejowych przerwana. Straty znaczne.

4 go października. (7W. p-yto. K. II.)— 
Ogłoszono daty statystyczne wykazujące, że liczba 
cudzoziemców, uczących się w Berlinie, od kilku lat 
systematycznie szybko wzrasta, podczas gdy w Pa­
ryżu zmniejsza się.

£J aryż 4-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Urzędownie stwierdzono, że w d. 22-ym września 
padlo na kandydatów republikańskich głosów 
4.086,000, na opozycyjnych 3,699,000. Różnica 
wynosi tylko 387,000 głosów. (Stosunek wcale nie 
uprawniający republikanów do optymizmu; przyp. 
red.)

Paryż 4-go października. (Tel. pr, K. W.) — 
Przedmiotem powszechnego zajęcia jest wyrok try­
bunału handlowego w sprawie „Comptoir d’Encomp- 
te”, skazujący byłych kierowników jego: Denferta- 
Rocbereau, dwóch Hentchów, Giroda, Lavesserie i 
Thomasa na wniesienie do kasy likwidacyjnej sumy 
12 miljonów fr. Wszyscy oni byli członkami Societe 
des Metaux, Inni członkowie rady zarządzającej, 
nie uczestniczący w tem ostatniem stowarzyszeniu, 
plącą 6 miljonów, cenzorowie miljon. Po wyśledze­
niu dokladnem całej straty akcjonarjuszów, 
kowie rady zapłacą jeszcze więcej.

Itzym 4 go października. (Tel. pr. K. 
Crispi, przyszedłszy do zdrowia, wygłosi d. 
b. m. w Palermo mowę programową.

JLondyn 4 go października, ('lei. pr. K.
Wiadomość o podróży ks. Walji do Egiptu po uro­
czystościach ateńskich potwierdza się. (Aj. półn.') 

Londyn 4-go października. (2’e.l. pr. K. IP.)— 
Dziesięć tysięcy robotników w kopalniach węgla 
w okręgu Bolton zaprzestało pracować i żąda pod­
wyższenia zapłaty. (Aj. półn.)

jLont/yil 4-go października. (Tel. pr. K. II7.) — 
Z Szanghai donoszą, że stronnictwo dworskie, krzy­
wo patrzące na pro.jckta budowy kolei w Chinach, 
do której nakłonił cesarza gubernator prowincji Pe- 
czali, Li-Hung Czang, podpaliło śwątynię Tau-Tin, 
w której znajduje się tron świętego smoka i rozgło­
siło, że pożar wszczął się od pioruna, który spadl 
z nieba, aby zwiastować karę na tych, którzy wpro­
wadzają do Chin szatańskie nowości. Cesarz kazał 
wtrącić do więzienia dygnitarzy, podejrzanych o pod­
palenie.

Belgrad A go października. (Tel. pr. Kur. IP.)— 
Królowa Natalja złożyła wizytę metropolicie Micha­
łowi i zwiedziła dom sierot. Na nabożeństwo uczę­
szcza ona do kaplicy prywatnej, ponieważ katedra 
rezerwowana jest dla króla. Królowa targuje ku 
pno domu w Belgradzie.

Berlin 4-go października g. 2 m. 30. (T.p. K. W. i 
Kuble v. gotówce (wczoraj 211.—;
Kuble na dostawę (wczoraj 210.75)

— W/fiF PA IB A sprzedaj e trumny, 
żałoby, załatwm pogrzeby, ejchumacje. 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
»/. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3226

274 1
^yyjaciół, byli serdecznie podejmowani z prawdzi- 

e polską gościnnością w domu stryjostwa panny 
Ł’o°i Pa^®twa Kazimierzów Wiemann. Następne- 
pan ia, wyjechała młoda para w towarzystwie ojca 
dy a 1?1.'odeS° do Moskwy, w okolicach której mło- 
Ze a ^on.ek zajmuje stanowisko dyrektora jednej 
r]niZnaczn>ejszych fabryk. Szczęść Boże młodej i 
granej parzę.__________________________ 3375

muzYki stalo w Pete sburgu zamieszka- 
Isrn )1a?1Wszy lekcjo wskutek złamania nogi, przybył przód 
Zaj nj 'lesi!lcami wraz z żoną i dziećmi do Warszawy, dzisiaj 
Nź" 8ma 28 co wracać do Petersburga, a jeżeli o- 
Moje Y°J Powrót, nie będzie miał z czego wyżywić rodziny, 
som m “,0 2 łaskawych czytelników zlituje się rad lo- 

kupi mu bilet nar. olej. Skoro sam dosta- 
dziecp Uo Petersburga łatwiej mu będzie sprowadzić żonę i

bardzo biednego chorego człowieka potrzebne jest 
.. C1epłe.

ALK K O L O G J A.

P- Wanda Helena Kozubowska,
15, p0 ,r°nisława i Ludwiki z Par.idzińskich, przeżywszy lat 
kończy).,1-i°j a ciężkiej chorobie, w d. 3-im października za- 
*try 2 * .^cie- Pogrążeni w głębokim smutku rodzice i sio- 
Załobne iii zaPraszajU krewnych, przyjaciół i znajomych na 
> Sobote°aaczeiistwo odbyć się mające dnia 5-go b. m., to jest 
tkich św ° Sidzinie 10-ej rano, w dolnym k ściele Wszys- 
bis zw;J^ych na Grzybowie, a następnie na wyprowadze- 
loludnin1 w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 4-ej po 
^^^b^onientarz powązkowski. —1229—

P- Stefanja SehoenfeSd
^°Sb, *w 1cjorPieniach w dniu 2-im października r. b. zasnęła 

ti'A:.ojciec b n j 'yio^n*0 życia. Pogrążeni w głębokim smu- 
dzi 1 ZDajótn * brat zmarłej zapraszają krewnych, przyj a- 
z ^oika ?^ch na wyprowadzeń e zwłok w dniu 6-ym p°ź- 
bur^AK. w niedzielę, o godzinie 4-ej w południu 

8iti ulicy Mylnej na cmentarz ewangelicko-augs- 
j g™ się mające. -3377-

ŁW.P- Emanuel Bur gy,
b e^wszy ^afc zasn‘^^ w Bugu dnia 3 go paź- 

*tefor^o‘ O dniu wywiezienia zwłok z kościoła ewange- 
t W, , Wanego na Lesznie osobno się zawiadomi. —3380

ó h *’*° jest dnia 5 października, jako w dzień imienin

<JpJi z Tl mińskich KahWiej, |
■Z' ®'ej i żałobne w kościele powązkowskim, o

Jąj" ^8zJstl j * lano' Iia któro mąż, dzieci i wnuki zapraszają.
a|iział w?11' którzy w dniu 30-ym września, raczyli przy- 

ti* !K/rT-?Utnyni obłędzie odprowadzenia zwłok ś. p.

j ? a0łdep»» aIJ;iJl|y w Skierniewicach, rodzina zmarłego 
któr^-own ne podziękowanie. -3373-
kowA. si? zebrJd-kole°om ś- P-Klemensa Żochowskiego, 
dziek le*nu na pogrzeb jego, oraz ks. rekti rowi Kuliez-

' olanie a°Wa i brat zmarłego składają serdeczno po- 
^iaSa>wskieT -3374~
Człont- Av °soliin -towarzystwo dobroczynności straciło w tych 
i01wieVildy opieko-ł0SO V- Ty‘usa HalPerta’ czynnego 
^oi>otow tótkicz^ Ck°J,ub-glcb cyrkułu IV-go, który aez- 
bier>i' 'Vfego prot j. 1 bo dopiero od roku spełniał obowiązki 
k? bifia°?c*ł pod6' a..'uz,zdołał nieutrudzoną pracą i za- 

To .■ om w jc.r^kę cierpiącej ludzkości i otizeć niejedną 
b‘0za ne? W"PomnTd dzrelnicy zjmieszkałym.

°bowi^JOj£ na . rada opiekuńcza cyrkułowa uważa so- 
-^122g “Czcić pamięć jego niniejsza wzmianką.

~~ Opiekun cyrkułu IV-go
I-~iiliu 111 Szczygielski.

Nadeałane
n^col,vaicne, Biżuterję 

^Iżuterję brylanto 
ńe *u 1 kolorowemi kamienia-

-Jnrjera Warszawskiego." 
?Zieuniki ejL4 g° Pażdzieruika' {Tel. pr. K. TI7.) — 
°^°ść galicyjtp 1Jar^° koizystnie oceniają iea- 

, obllSacyi Ptopinacyjnych.
, baowię wiol?- S° Październ'ka. (Tel. P. JC, jp.ą 
Z® ł^czy się z ^°YarazdyÓ8kjej oświadczył Tisza, 
* ^ekonanie Z ’’ któlzJr w cilłSu lata wypowiadali 
Odzaju> aby n e Jakkolwiek stosunki nie są tego 

i 0/-vvaIały mocarstwom wyrzec się dal-

— dtlajc Windę, artysti-rysownik, powróci!
wczoraj z Paryża. 3369

— W dniu dzisiejszym powrócił z Paryża i Ge-, 
newy p. JM. J. Augustynowicz, właściciel 
składu zegarków i wyrobów .iubderskiclL 1224r

Dr Jakób Rosenthal
(choroby kobiece i akuszerja), powrócił z zagranicy
Świętojerska z2,______________ _______ 33O6

— Dr. £i. Wloszczewski osiedlił się i pra­
ktykuje w Koprzywnicy, w Sandomierskiem. 3264

— F. J. (diągliński, adwokat przysięgły i 
konsystorski powrócił. Senatorska 19. * 3336

— P. Marja Kwiatkowska, właścicielka ma­
gazynu przy ul. Niecałej, powróciła z Paryża. 3337

3166 — Maurycy Goldstein, dentystaż 
iltadomia, powrócił z kongresu mśę- 
iizynaroaowego dentystów, z n aryżae

— Dr. Malow przeniósł mieszkanie na ulicę 
Wspólną nr. 34. ____________ 3338

— Dr Jf. Baszczyński powrócił. Przyjmu 
je z chorobami oczów. Maijańska 9. 3272

l)r A. Sobolewski wyjechał, g



DBWAJTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego", wyszła z druku nakładem tegoż Ku­
rjera i sprzedajo się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Składy główne; w Administracji ,Kurjera 
Warszawskiego” Plac Teatralny Aś 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lewentala Nowy- 

Swiat Aś 41. 1365

Księgarnia Nakładowa 
S. LEWENTALA

w Warszawie, Nowy-Świat 41, poleca nastę­
pujące nowości:

Cztery pieśni Jana Galla, » ilustracja­
mi Czesława Jankowskiego, rs. 1.

Rodziewiczówna Marja. Kwiat lotosu po­
wieść, (str. 320), rs. 1 kop. 20.

Dygasiński Adolf. Z zagona i bruku, zbiór 
noweli, (str. 441), rs. 1 kop. 50.

Byron. Dwie tragiedje historyczne (Dwaj 
Foskarowie—Marino Faliero), po raz 
pierwszy na język polski przełożone 
pizez Feliksa Jezierskiego, rs. 1.

5SF" Na koszta przesyłki należy dopłacać 
po kop. 20 za każdy tom. Zlecenia z pro­
wincji księgarnia uskutecznia nie tylko za 
uprzednie™ przesłaniem pieniędzy, ale także 
i za zaliczeniem pocztowem. 1734r

KSIĘGARNIA

Teodora Paprockiego i S-ki 
w Warszawie, 41 Nowy Świat 41, 

Zawiadamia przcdplaoicioli dzieła A. Sohroota 

„ZyciB i zdrowie człowieka” 
w tłuii aczeniu d-ra A. Fabiana, 

źo 5-ty (ostatni) zeszyt tegoż dzieła wyszedł 
z druku i jest do odebrania w księgarni 
wydawców i tych pośredników, którym opła­
ta na całcść ophcoifą została.

Cena egzemplarza kompletnego rs. 3 
kop. 20; z przesyłką pocztową rs. 3 
kop^BO.__________________16901-________

— Wyszedł z druku pierwszy zeszyt 
wydawnictwa p. t.

Bank Włościański,
PRZEPISY, OBJAŚNIENIA i WZORY, 

zebrał Emil Weidel.
Cena 25 kop.

Skład główny w Księgarni Gebethnera 1 
Wolffa, sprzedaż we wszystkich księgar­
niach. 1237.

Wyszedł z druku pierwszy zeszyt 

Encyklopedii Humcru 
1 zawiera utwory: Asnyka, Kaczkowskiego, 
Kochanowskiego, Kochowskiego, Mickiewi­
cza, Morsztyna, Reja, Rzewuskiego, Wujka, 
Żeglickiego, Braziera, Grimma, Girardin Sa­
phira, Webera.—Opłata na całe dzieło wynosi 
rs. 7, nadsyłać moina także częściowo po 
rs. 2, w takim razie jednak całe dzieło koszto­
wać będzie rs. 8. Zeszyt kon. 15. Adres 
administracji: ul. Niecała 12, drukarnia 
AJP jewskiego, Warszawa. 1278

KSIĘGARNIA

Teodora Paprockiego i S-ki
w Warszawie, Nowy-Świat 41.

Otrzymała na Skład Główny świeżo wydaną 
broszurę p. t.

Projekt Prawideł Kanalizacji 
oddzielnych nieruchomości w Warszawie 

przełożył 
Dr. Aleksander Fruchtman.

Cena egzemplarza 20 kop. — Z przesyłką 
pocztową 30 kop. 1776r

najlepszych marek i Drzewo opalowe, 
dostawa poczynając od korca. Biorącym wię­
kszo partje, odstępuje się rabat.—Jerozolim­
ska Aś 33. 1136

W. Zieliński.

Nr. 274

1

BTRJER WARSZAWSKI.—Dnia 4 października 1889 r.

Niżej podpisany jako właściciel wyłącznego składu Piwa Willanowskiego, powołując sj? 
na powyższe ogłoszenie nadmieniam, iż poczynione zostały właściwe kroki, celem uzyskania 
zatwierdzenia marki fabrycznej. Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Publiki, pozostaj? 
1778R z głębokim szacunkiem «. ‘WV'er Freta I¥r &•

BROWARU WILLANOWSKIEGO.
Objąwszy przed czterema laty browar w Willanowie, starałem się zawsze przez ten czas 

wyrabiać piwo zdrowe i smaczne, które pozyskało uznanie nietylko w Warszawie lecz i w Ce­
sarstwie. Fabrykanci i składnicy nie mogąc sobie wyrobić klijenteli dobrocią towaru, uciekają 
się do środków innych, a mianowicie wypuszczają piwo w etykietach zupełnie naśladujących 
etykiety piwa Willanowskiego. Sz. Publika nie świadoma tych manipulacji, pije piwo inne, 
narzekając na piwo Willanowskie, które zawsze jest tej samej dobroci. Ostatniemi czasy nHf* 
dzy innemi wypuszczoną została także marka „Piwo Łomiankowskie,“ której etykiety do złudze­
nia są podobne do etykiet piwa Willanowskiego. Sz. Publika chcąc zatem otrzymać piwo 
zawsze doskonałe, raczy łaskawie zwrócić baczną uwagę na etykietę, oraz i na korek obustron­
nie wypalony stemplem firmy. Z poważaniem

Willanów, dnia 28 Września 1889 r. 3BF*

iShssifiśń;

KASZEL i KATAR
natychmiast ustępują po użyciu

» Dragees centre la toux

Płynu od kataru,
w Aptece Dworu J. C. Król. Mości

F. DZIECHCIŃSKIEGO
W WARSZAWIE,

Krakowskie-Przedmieście Ai 59,
tnmże

WTdĆÓ Przoc*w wszelkim odmrożeniom 
Au-CtOL. i niezawodne Proszki od bólu 

głowy. 1751r

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże, nadchodzą do 

Haiili Win, Ttmiw Koloujalnyct 
i DelitatesóT

Ant. Stępkowskiego,
 Wierzbowa Ir, 9 I7ior

Do sprzedania

nowych, 2 używanych, 2 Kocze z fordekla- 
mi, Kareta podwójna i potrójna, Kareta po­
czwórna zdatna na hotelową, Kap bardzo 
mało używany, po nador przystępnych ce­
nach, Krakowakie-Przedmieście Aś 44, wprost 
Czystej, stróż wskaże. 1211

Złoty Medal 1885 r. 
■/ ft ogniotrwałe

K ASA J Merta W'® 
■InVU I Nowy-Świat Aś 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzo a medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny. — Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. 926 R
Z dniom 1-ym października w domu pod A® 16 
przy ul. Rymarskiej otworzyłam pracownię 

Sukien i Okryć Damskich 
pod głównym kierunkiem znanej od lat tylu 

Szanownej Publiczności

p. M. z Góreckich Cieszyńskiej 
oczempodaję do wiadomości, pracownię t; 
polecając łaskawym względom Szanownych 
Pań, zapewniając akurutuość i dogodzenia 
wszelkim wymaganiom. 1278

A. Glinczyna.

!!!Bardzo tanio!!!
Wyncza Siliła Kroju Stlitfi, Oirjć Mieli, oraz SUW

■*»»
takowe w świeżo rozpoczętym kursie nauki. Wykładany system kroju jest czysto P naUki 
latwv w nnimnwo-niil nneilkninA sio li tvllrn nonf.itnol^ntn. Również przyjmuje się d® j-fyC® 

io kilkunastoletniej PrAaJetJ.. ....L-reS

Włodzimierska 14.
Otrzymawszy na bieżący i przyszły sezon najświeższo mody paryzkie, zaetosoWJ ^i, 

n 1.- A tt* a łt* ó it- in^n eśr. I* w. *-« • n »• le Ir. e? -i • • r. 1-m«: .. <S £ Aeftłll V -- Ift
łatwy w pojmowaniu, posiłkując się ii tylko centimitrcm. Również przyjmuje s’« d^|jtyc* 
strojów, do czego jest specjalnie wykładająca nauczycelka po kilkunastoletniej PĘąJet/ 
w pierwszorzędnych magazynach.—Tamże przyjmuje się wszelkie roboty w zakres 
damskiej wchodząca.—Dla Pau z prowincji tanie i wygodno pomieszczenie.

1283____________________________________________ A. PNIEWSK

FIRANKI, 
ogromny transport, przeszło 1,000 
od najtańszych cen, białe i kremo5^ ’

otrzymał magazyn

A. WŁOOKOWSKI.
)«Witta Mil

murowany, trzy-piętrowy, za rs. 9,000, oraz 
GRÓB familijny na Powązkach. Mostowa 
AS 11, m. 3.___________________ 1282

Nowo-otworzony 1281

ŁUMBO PRYWATNY
przy ulicy Krochmalnej Nr 21, 

wydaje pożyczki na wszelkie za­
stawy, procent umiarkowany.

Amerjkafiskie Maszynki Bnm’a 

It stejżtiiia A*, 
poleca PP. Fryzjerom Centralny Skład per­
fum i kosmetyków J. Kalinowskiego, 
ulica Krakowskie-Przodmieście Aś 65. 1280

30-ty Połtawski Pułk 
zawiadamia, że dnia 27 Września (9 Paź­
dziernika), w Kancolarji zarządu gospodar­
czego pułku w koszarach na Powązkach, o 
godzinie 11-ej zrani, odbędzie się 

licytacja na dostawę 
produktów spożywczych, 
na czas od 1 (13) Października 1889 roku, 
na rok jeden. Osoby życzące przyjąć udział 
w licytacji, obowiązani złożyć wadjum rs. 
1,000 i świadectwo gildyjua. 1779R

i '

Lekcyj tańców^
udzielam prywatnie i u siebie

godzinach lekcjo dla dzieci)- , i..

ArL leatr. War. K. Kamin^
____________ Pańska AS 26.------- -- -----

ł| • TT01**
Najmodniejsze obecme e 
fumy i mydła to^u, 
prawdziwie miłego zftP1604R 

Główny Skład Perfum^Ji 
zagranicznej

Aleksandra
Wierzbowa róg Nio°

Dobra Dfzewc®
z folwarkiem Józefków,
włók 43, w tom zagajniku iskini- 
włók 4, położone w powiecie , st»® - 
bornji Kaliskiej, budynki w “ot) ^jnWOnl®v. 
i w większej połowie murowane, 
kompletny, dom mieszkalny ol’s*rzestt*et*:g, 
na murowana, ogród owocowy p ropin1CJ 
mórg.—Stało dochody wiatrak y tez 
Włościanie odseperowani zup • ft aZ 
dnych służebności, majątek Lr ' , od Ęj. 
z Turku przez Kłodawę K • boa P°,6ta 
dawy wiorst 9, są do sprzeda » wia*10*^* 
dnictwa osób trzecich.—B.-a pocz* 
u właściciela na miejscu. * j2JjI, 
w Dąbiu. Tomasz O « 0WC^w.

1279 tt-i-ściciel D

^928



Sir 274 KURJER WARSZAWSKI—Dnia 4 października 1889 ft

gimnastyki udziela lekcyj w 
® swym. Ulica hr. Berga Nś G, mie- 

 2II19

Sikó'lftn»aWnt“? przygotowuje ucz- 
*<«słot, ”y Umia,i wych, Pftychodnich i na ion* tiX^vane. ’Elektoralna 17. - 

21912

Sfauka i wychowanie.
W-S, biura nauczycielskiego Sikorskiej, 
k«tał°a a Parter- Angielka młoda, wy- 

“’eona, z dobrą irancuzką konwersacją, ży- 
-i^jTj. ________ 2742r
AbyrmS!t?ailCUzki z niemieckim świeżo przy- 
ra2j p.s^’oim kosztem są do umieszczenia za- 
Jś • tsiuro nauczycielskie Jasińskiej, Berga 
------------------------------------------- 2748r 
015*5® Nauczycielskie Sotkiewiczowej, Zie- 
swvim t c Francuzki świeżo przybyłe 
Warn,,) . Sztem, parę z angielskim i muzyką, 
---- 112*1 przystępne, __________22129

wyucza gruntownie z upo- 
Jjanii ?,a władzy, b. wieloletni zastępca 
«ki h,e"?CZ8" autora buchhalterji. Chmielew- 
■j^iSckajx 2749r 
Bp°i‘s^aWa Leśniewska, była przełożona 

Hu stan«^r’ w Warszawie, życzy sobie przyjąć 
którym dwie lub trzy panienki uczące się, 
ZąpeWn-Ullliejętną pomoc i troskliwą okiekę 
Wa 7 la" Ulica Zakroczymska Nó 2, mieszka- 

._______________ 22124
Ocuźl? Max, Kotzebue 2. Lekcje fran- 
łUuki &0' konwersacja, przystępne wa- 

 21888
UszaiL°*,'et rękodzielnia Swinarskiej, Mar- 
,trujóć°Wska 12:< Zaczynają się kursa kroju, 
''’łóc2it ’ e°rsetów, krawatów, haftu, robót 
tiny 'vych, dżetowych, malowania, barbo- 

21229 
fc^yeh klas gimnaąjum student wyż- 

daniob ku'su przysposabia specjalnie. Na żą- 
tifflrtv t°*ażuo rekomendacje osób znanych. 
*>-—przyjmuje KurjerpodliŁ B. B.B. 2I7I7 

Uoyj“ *tadenCi medycy poszukują korepoty- 
ńia i i Aleje Jerozolimskie Ni 56, mieszka-
pSiŚK----------------------------------------------
«z& lnie* ,a ? Moskwy, russkn, szuka lekcyj 
Jj-kam,, x? ► n*e i życie. Żurawia Ni 30, mie- 

22110
*»cję m?1.8! to. 10. Potrzebna jest na prowin- 
S® 1-ej L| ai mogąca przygotować chłopczyka 

___ ^21___  
,’dectwn *e^la śpiewu z Lamperti'ego świa- 
lutjuin ’?>, muzyki z patentem koi serwa- 
SJkolia v lekcje. Widzieć można od 5—7. y^lŁ21-7. 21312  

|fónycienia~ polka, posiadająca franc., 

rz«atv nk’i n»58ki' muzyk?> poszukuje lekcyj. 
'~^Ur, Wstępne. Oferty skł dać w kanto- 
IU> Pod literami A. Ch. 21895
rn??yste?,* udzielam lekcyj według metody 
dn c ‘““sax'*' Loleslaw Kowalski,' Aleja Je- 
'^2®j). (róg Nowego-Śwmtu od 5-ej 
|U ier^TT——— _________ 23179

Hje u.^ykształcona z francuzkim poszu- 
'~-U k®J'j. Królewska Nś 21, na parte- 

- 21214 
rimJ-8ci dTói1,ta Polka, mogąca przygotować 
Ku. JrzyRf Ja3y 2-ej, poszukuje miejsca. Wa- 
—Waj,. ^Puo. Oferty proszę składać w 
kla^~<±otl Jit- Teofila Z. 22009 H ---- ... ........lni?^a 2 patentem konserwatorjum 
'<C&36 «yd touzyki, po 30 kop. godzina. 

a21M_____
ten; #ck‘eo0 ®n"’®rsacji—pisowni języka nie- 

’ ni0?Wków fr ncuzkiego, gry for- 
»Po'tr7 i 2*e’ue oferty składać; Kurjer 

22153 
lekcj1#^*'. doświadczony korepetytor, 

lab korepetycje. Ulica Hoża 
______________ 22151 

leke,“,“ioa Lampertiego (Ojca), po- 
10 d 118 mieście, u siebie udziela ^no. les‘«ezuie. Wspólna 24, m. 12, do 

------ ____ 2597r 
śzk?Je koreimt'I^dczony korepetytor poszu-

8. pety®yj. Marszałkowska 83, mie- 
$,ade^~7~-— ____________ 22090
^kIe8tJCyi wW^sLytetu Pf gui® udzielać ko- 
d»iczv^w“d lokei s‘° gimnazjalnym, może 

fcŁ Początków nauk przyro- 
^hfc-^lc.to.8: 2737r

kkn°ta^kuj® lekevi1-ią>y, 6i<* z Własnej pracy, 
^T^t^jera^i uk k°reP°tycyj. Oferty w 

K- S- 21869
?* UD>wer^7Z7-------- - ------- —----------

Pńy dl,8 Pewnia '.^“Poszukuje korepety- 
i^udŁ Uzi®ci‘ Óffk.M "““'iuuny i przjstę- 
th^-SiiłjriW Z"Llty w kantorze Kurjera 

 
ł^dcrsk 1tk°yj mat życzy,®obi'-’ udzielać na 
Sej K“ la ‘“^tematyki i fizyki. Wło- 

' to*®»*kania 15. od 4-tej do 
---- — 2708r 

ł”‘*zukn^ł*e,,‘*iotv,»tl1’ gruntownie posi d.<- 
!ikmia J86 kor»PeytycviZa‘?,es:o g'tonazjalnyui, 
ęajp-fiL. ycyj. Hortensja d. 5, mie- 

“-----------------------21884

Student uniwersytetu, russki, poszukuje 
lekcyj, lub innego zajęcia wieczorowe*o, 

Adres; ulica Marjensztadt Ai 20, mieszkania 
Ni 2. 22007

Isosady i prace.
nuchalterji gruntownie wyucza upowa- 
Dżniony przez okręg naukowy nauczyciel 
specjalista Gustaw Chwat, Miodowa 12. 21153 
Bona francuska do dwojga małych dzieci 

potizebna' zaraz na wyjazd. Wiejska Ni 9, 
m. 1, od 11 do 1-ej po południu. 21963

Bona niemka młoda, z dobremi świadectwa­
mi i doskonałą krawiecczyzną, poszukuje 

miejsca. Biuro nauczycielskie Anny Damerau, 
Krakowskie-Przedmieście Ni 38, wprost Sa- 
skiego Placu._________ 22130

Bona niemka, mówiąca po polsku i obeznana 
z szyciem i krawiecczyzną, potrzebna jest 
zaraz. Królewsk i Ni 18, mieszk. Ni 1. 2738r

Energiczny człowiek z kaucją 2,000 rs. po­
trzebny do sprzedaży częściowej drzewa w 

większym lesio. Na żądanie kaucja ulokowa­
na być może zaraz po Towarzystwie Kredyto- 
wem Zie.uskiem. Oferty z życiorysom pod ad­
resem: Niemej o wski, March wacz przez Ka- 
Usz- __________________ 2740r________
Fabryka rękawiczek, Dzielna 15, poszuku­

je uzdolnionych panien do szycia, ćwiklo- 
wania i stebnowania jedwabnych rękawiczek. 
Robota stała. Maszyny do szycia wydaję do 
domu,  22177

Kuchmistrz życzy sobie wziąć kuchnię u 
kupca, w wyższej restauracji lub przyjąć o- 
bowiązok w dużym domu. WiadomośS: Mio- 

dowa 12, Snowacki. 22096
Bfi lody człowiek, posiadający rs. 500 kaucji, 
lllposzukuje odpowiedniego zajęcia w kanto­
rze lub interesie handlowym. Oferty w Kurje- 
rze pod lit. A. C. 21852
Rfiłody człowiek z kaucją poszukuje miejsca 
Iłlinkasonta, woźnego albo też innego zajęcia. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod lit. 
R. S. Nś 4._____________________21847

Mężczyzna w średnim wieku, podupadły 
obywatel, poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia tu lub w Rosji do gospodarstwa albo przy 

leśnictwie. Łaskawe osoby raczą swe adresa 
składać w kantorze tegoż pisma pod lite­
rą D. 2709r
Maszynistka uzdolniona do bielizny męz- 
Iłlkiej potrzebna zaraz, robota stała. Ulica 
Chmielna N» 34, mieszkania 9. 21496
liftłoda osoba, znająca się na gospodarstwie, 
Iflkuchni, poszukuje miejsca u pojedyńczej 
osoby. Hoża 34, m. 22. Zastuć można od 9 do 
1-ej po południu. 22126

Monter, maszynista i dozorca kotłów poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. Oferty: Kurjer 
,Monter". 22125

Młoda osoba, posiadająca doskonałą muzy­
kę, życzy otrzymać demi-place w Warsza­
wie. Może akompanjować do gry na cztery 

ręco, do śpiewu lub skrzypiec. Olei ty pod 
wyrazem „Muzyka” w kantorze Kurjera War­
szawskiego. 22133

Młoda niemka, mówiąca po polsku i po rus- 
ISisku, poszukuje miejsca za bufetową. Ła­
skawe oferty do kantoru Kurjera pod litera­
mi E. H. 22157

Młoda dystyngowana osoba, z b. dobrym 
francuskim i wysoką muzyką, życzy zna­
leźć engagement w Warszawie jako towarzy­

szka dorastającej panienki lub starszej damy. 
Oferty pod lit. X. Z. w kantorze kurjera 
Warsz. 22134

Niemka z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca jako bona. Karmelicka 28, miesz­
kania 5. 22109

ngrodnik wszechstronnie wykształcony za 
Ugranicą, w Cesarstwie dłuższy czas służył, 
ma dobro świadectwa (kawaler), szuka miej­
sca, chętniej w Cesarstwie. Adresy zostawiać: 
Senatorska 26, Biuro ogłoszeń Rajchmana i 
Frendlera „Ogrodnikowi W. B.” 2714r

Osoba niemłoda, z dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca bony do mniejszych dzie­
ci. Wiadomość: ulica Dzika Ni 20, u adwokata 

J. Bragera. ________________21991

Osoba młoda, niemka, poszukuje miejsca 
do dzieci. Chmielna Ni 63, m. 28. 21851

Osoba znająca izyeio bi łe, kołder i wszel­
kich robót damskich wchodzących w zakres 
krawiocczyzny, życzy chodzić do prywatnych 

domów. Wiadomość: ulica Dzielna 17, miesz­
kań ia 28. 21922

Osoba dobrze wychowana, posiad ijąca język 
francuski, ru.tki, poszukuje miejsca do to­
warzystwa starszej kobiety, z jmie się domem, 

dziećmi, szyciem, Śliska Nł 9, ni. 24. 22092
Panny zdolno do strojów potrzebno st zaraz 

za dobrem wynagrodzeniem. Magazyn mód 
Sary, Długa Nł 53. _ 22114
fiięknio, czytelnio przepisuję papiery. Ofer- 
• ty przyjmuje Kurjer Warsz. pod „Przopisy- 
wanie". 22103
notrzebr.y czeladnik stolarski. Wiadomość 
■u stolarza, Chłodna Ni 52. 22094

Potrzebni są ajenci na prowincję do sprze­
daży piwa. Wiadomość w składzie, Chło- 
dna N 8._____ _________ _________ 22104

Panienka z prowincji poszukuje zajęcia w 
sklepie mydlarskim, rzeźniczym lub filji 
piekarskiej; może złożyć kaucję. Oferty skła- 

dać w Kurjerze „Poszukująca"._____ 22083

Potrzebna jest maszynistka do maszyny
Wholer .-Wilsona, zdatna, zaraz. Niecała 

M 11, Marcinek. 22080

Potrzebne maszynistki do trykotów i pod­
ręczne do kra wiece zyzny. Złota 44, miesz- 
kania 25._____________________ 22076_____

poszukuję posady magazyniera, kasjera lub 
I ajenta z kaucją rs. 400. Adres: A. H. L. po- 
ste-restante Staszów.___________ 22192_____ ■
Potrzebny ważuik na wieś, może być ofi­

cjalista wiejski, emeryt. Wynagrodzenie rs. 
180 rocznie i mieszkanie. Kandydaci z dobrą 
rekomendacją zechoą nadesłać oferty z odpi­
sem świadectw do kantoru niniejszego pisma 
pod wyrazom „Ważuik". 22191

Poszukuję miejsca kasjerki lub sklepowej 
w magazynie. Chmielna Ni 45, m. 11. 22112

Potrzebna jest bona niemka, umiejąca szyć, 
do dwojga dzieci. Wierzbowa Nś 9, miesz­
kania 9. 22136

Potrzebna zdolna prasowaczka na wyjazd. 
Kreta 20, mieszk. 22._________ 22120

Potrzebna jest zdolna maszynistka i uczen­
nice do pracowni bielizny Jadwigi Cydzik.

Nowy-Świat M 56, m. 2. 22165

Panna przy rodzicach poszukuje miejsca 
sklepowej lub gospodyni. Wiadomość u do- 
zorcy kolei obwodowej t>a Powązkach. 21894 

potrzebny uczeń do introligatora od lat 14. 
I Kosiński, Marszałkowska .V 89._____ 21959
Potrzebni kasjerka i inkasent dobrej kon- 

duity, z kaucją, do interesu solidnego w
W arszawie. Oferty składać: Bielańska N 25, 
w mydłami. 22071

Panny potrzebne są do pracowni bielizny. 
Marjensztadt J& 7, mieszk. 9A.____ 2743r

Potrzebna jest panna do staników zdatna, 
na wyjazd, za dobrem wynagrodzeniem.

Wiadomość: Czysta Ni 8, magazyn mód M. Du- 
may; tamże potrzebna jest dziewczynka do po- 
mocy do sklepu. 21919

Potrzebne są panny zdatne do nauki i pod­
ręczne. Rymarska M 16, Glinczyna. 21890

Potrzebne są panny podręczne i do nauki 
okryć damskich. Żelazna Brama przy ogro­

dzie Saskim Ni 2, m. 10. 21525

Rubli 500 i więcej za wyrobienie posady 
mężczyźnie lat 30, znającemu języki niemie­
cki, francuski, russki i polski, jak również 

prowadzenie ksiąg.*Wypłatą nastąpi z chwi­
lą objęcia posady. Dyskrekcja zapewniona. 
Wszelkie pośrednictwo wyklucza się. Oferty 
w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, pod E. S. 
M. 500. Kantory prywatne wyłączają się. 2672r

Rolnik ze skończonemi szkołami i szkołą rol­
niczą, z powodu sprzedaży majątku szuka 
posady. Lat 18 pracuje na tern polu, w gospo­

darstwach zawsze lepszych i dwa razy tylko 
zmieniał posadę. Może powołać się na ręko- 
mendaCjO kilku obywateli znanych, a dla za­
pewnienia złoży kaucję. Adres: Pilawa st. dr. 
nadw. W-ny Witkowski dla 13. 22128

Rubli 2,000, przy tem człowiek honorowy i 
doświadczony, złoży na rządztwo domu, 

lecz żąda po towarzystwie zabezpieczenia. 
Wiadomość u rejenta Skabiczewskiego Mio- 
dowa, od 10 do 12 w połud. £2J_64  
Sklepowa bardzo zdolna potrzebna. Żabia 2.

Dąbrowski. 22103

Uczeń w wieku lat 15 potrzebny jest do za­
kładu tajlicerskiogo. Chmielna 3. 21858 
yjeżdżam i wysyłam kucharzy podług 
zamówień J. W. Państwa, cd najmniej­

szych do największych wymagań. Miodowa 12, 
kuchmistrz Si.owacki. 21862

liupno S sprzedaż.

Bardzo tanio jest do sprzedania 200 par 
kopyt szewckich nowych. UJ. Marlensztadt

N 2, mieszk. R__________________ 22147

Bilard zaraz do spizedania z bilami lub bez. 
Chmielu a 49, u rządcy domu, 22171

Charciczka angielska 4-mirsięczna do 
sprzedania. Marszałkowska 107, skład por- 

celany. 22089

Do sprzedania stół jadalny o trzech bla­
tach, mało używany. Wiadomość: Żurawia 

10, mieszk. 5. 22140

Do sprzedania obraz starożytny, akwarela 
„Ave Salvator”, za połowę ceny. UJ. Zielna

N. 5, mieszk. 6. 22137

Do sprzedania tanio dywan angielski du­
ży, kilka miesięcy zaledwie używany. Wa- 

recka 7, mieszk. 8 i 9, od 10—12 w poł. 22119

Dobry fortepian tanio do wynajęcia. Chmiel­
na, 7, nr. 2 22168

Do sprzedania klacz kara wierzchowa, 
chodzi pod siodłem damskiem. Hoża 12, 

mieszk. 8, od 11 do 3‘ej.22100
HO sprzedania tanio szafy, łóżka. Ulica
U Śliska 53, m. U 2190*

Dwa szeslongi do sprzedania zaraz. Orli 12, 
mieszk. 13. 21911

nywany perskie, trwale i piękne, zakupione 
Uwyjątkowo tanio, poleca Kiltynowicz, Ma 
zowiecka 16.____________________ 2478r

Do sprzedania: futerko popielicowe rs. 20, 
płaszczyk korcikowy rs. 6, dolman lybery- 
nowy rs. 12, dolman włóczkowy rs. 4, mufka 

bobrowa rs. 20. Żurawia 26, m. 1. 21947
Fortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, re- 
I puracje, strojenia przyjmuję. Ulica Mio- 
dowa 1._______________________ 19114_____
Fortepian koncertowy Kerntopfa, koszto- 
I wał rs. 700, sprzedam za rs. 400. Bednarska 

29, stróż wskaże.__________________ 21794
Fortepian czarny za rs. 80 do sprzedania. 
r Bańska 63, m. 16.____________21694_____
Fortepian mahoniowy zupełnie dobry pozo- 
Jstawiono do sprzedania za 75 rs. Nowy- 
Świat 12, Elwart. 21865

Futro męzkie do sprzedania. Twarda 50, 
mieszkania 8. 21853

Fortepian krótki wyrestaurowany rs. 115. 
I Strojenia reparacje przyjmuję. Cerulli. No- 
wy-Swiat 47. 22097

Fortepian wiedeński, n eble i lustra do 
sprzedania. Nowy Świat J6 9, m.,6. 22082

Fortepian A. Hofera 7 oktaw rs. 290. Dlu- 
I ga 25, Lombard. 22162

Jest do sprzedania pięć białych ładriych pu­
dli. Ulica Wspólna Nś 35, wiadomość u 
stróża. 22156

Jest do sprzedania koczyk w- dobrym stanie, 
na zimę są dopasowane płozy, za cenę umiar­

kowaną. Wiadomość; ulica Kańska N 11, Ma- 
linowski. 22099

Jest do sprzedania lustro duże z konsolą, 
złocone. Twarda 14, mieszkania 40, od go- 

dżiny 1 do 5-ej._________________2751_____
Uardy i selery naciowe, bielone, oraz zdro- 
Rwe roczno karpy karczochów, tanio do 
sprzedania. Marszałkowska 31, ogród. 22141
1/apusta po 28 kop. pud za rogatkami wol- 
llskiemi, wieś Odolany, u ogrodnika Grzogo- 
rza Baszmakowa.__________________ 22121

Kasy ogniotrwałe 25% taniej od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 11020

Kasy ogniotrwałe, najtańsze! najlepsze u li. 
Bontego. Nowy-Świat 34.505

Maszyny do pończoch najtaniej dobre sprze- 
daje mechanik Kosiński. Ulica Święto- 

krzyska 11.21998

Mopsiki ładne czystej rasy do sprzedania. 
Marjensztadt 5, mieszk. 13.22107

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, 
biurko, otomana, szeslong. Mokotowska 59, 

przy placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 22000

Para luster w ozdobnych złoconych ramach 
z konsolami, do sprzedania bardzo tanio w 

fabryce ram Zaleskiego, Krakowskie Przed­
mieście 4. 22086

Meble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 

mieszkania 4,______________________19907
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

toalety, szafy, komody, biurka i ipne po 
niepraktykowanie niskicn cenach. Krakow- 
skie-Przedm. lu, m. 6, obok Kopernika. 22i78

Mebli miękkich garniturek do sprzedania 
za 18 rs. Wiślana Na 4, m. 25. 22116

Mopsiki do sprzedania. Bracka N 6, stróż 
wskaże. 22166

Meble używane rozmaite tanio, poleca Za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Mąko w, Solna 9._______________ 21932_____

Meble gięte fabryki „Wojciechów" mało u- 
żywane. Nowolipie 6, mieszk. 2. 21923

Meble aksamitne dawnego fasonu duży gar­
nitur za 70 rs. Mokotowska M 57, miesz­

kania 33. 21972

Pianino zagraniczne do sprzedania. Grzy­
bowska 21, m. 3. 22183

Pianino berlińskie Hartmaua do sprzedania. 
Elektoralna 28, m. 41, 22158 \

rtiekne xvyjątkowo łóżka i meble. Nowo- 
I*grodzka Nś 31, m. 17. 19746

Pianino nowe, ozdobne, najświeższej kon­
strukcji za przystępną cenę. Jasna .V 3, w 

fabryce pianiu. 22188

Pianino używano z ładnym tonem, zagr. fa­
bryki, tanio do sprzedania. Świętok:zyska

29, mieszk. 5._________________ 21653
notrzebuje kilka tysięcy pudów kapusty. 
r Wielka 54, m. 12.____________ 21882

Para łóżek orzechowych, pdliturowanyeh, 
bardzo ładnych, urzędowej roboty, do sprze- 
dania tanio u stolarzu. Chłodna Ni 31. 21877

Pianino czarne okazale, zupełnie nowe, ta­
nio do sprzedania. Świętokrzyska Ni 8, mie- 

szkania 3. __________________21837
rjesztę mebli po zwiniętym magazynie Jana 
nTaruowskiego sprzedaje właściciel domu 

Ni 12, ul. Solna? 20950
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Grób murowany na Powązkach do sprzeda- 
nia tanio. Wspólna Aś 40, m. 13.22139

SkleV spożywczy z dystrybucją do sprzeda­
nia. Wilcza 53. 22160

Oklep spożywczy do sprzedania. Leopoldy-'
Ona A> 22.22173

/potrzeby są do sprzedania dwie otomany 
u tapicera. Ogrodowa 23. 22159

Salon umeblowany, z przedpokojem i usługą 
do wynajęcia. Próżna JV 7. 21291

Suczka jamniczka czari 
się „Figa,” zabłąkała się - 

w niedzielę. Uprasza 
Szkolną 6, ni. 2.  —

kład węgla do odstąpienia. Świętojerska 
jV 7, m. 9. • 22146

Nowy-Świat 55, mieszka-
22145

anio sprzedam szafy, łóżka, biura. Czvsti 
Aś «, u stolarza. 22074

ęklep z pokojem, z piwnicą, dwoma wejścia- 
vmi, do wynajęcia zaraz, za 550 rub. rocznie. 
Wiadomość: plac św. Aleksandra Aś 14, mie­
szkania 4. 22127

r klepią spożywczy do sprzedania z powidu 
Uwyjazdu za przystępną cenę. Ulica Pańska 
Aś 90. 21891
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Oklep spożywczy d> sprzedania. Wiadomość: 
^Marszałkowska As 58, w sklepie. 22150

Dobre dla ogrodnika. Sprzedaje s ę 5 mor­
gów gruntu, 3 w polu, a 2 w mieście, z drze­
wami owocowemi i chatą, w Serocku', 5 mil 

od Warszawy. Bliższa wiadomość: ul. Marjen- 
zt .dt A» 2, mieszk. 8. 22148

nokój i kuchnia za 9 rs. i pokoje kawaler-
I skie. Fańska 86. 22161

Zpcwodu słabości właścicielki jest do 
sprzedania w dobrym punkcie i na przystę­
pnych warunkach handel towarów kolonjal- 

nych i produktów spożywczych, komorne ta­
nie, targ dobry, z piwa opłaca się komorne. 
Wiadomość: ulica Bracka Aż 8, w sklepie pie­
czywa.21841

Lokale.
■ Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, zv 
t ,’ftwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych. 11

Okopów ktoby miał do zbycia kilkaset do 
wchowu, raczy wiek, gitunek wr.z z adre­
sem nadesłać właścicielowi domu Aś 50, ul. 
Chłodna. 2700r

Dwa pokoje paiterowe, piękne, ijuże, elegan­
cko umeblowane, fortepian, na żądanie ca­

łodzienne utrzymanie. Tamże pomieszczenie 
dla panienek. Oboźna 5.22132

Pokój dla panienki lub młodzieńca, przy 
małżeństwie uczciwem, inteligentnem, bez- 
dzietnem. wskaże urzędnik ordynacji hr. Kra­

siński ch p. Hen... Rest...22163

Pokoje kawalerskie wynajmuje, usługa, for­
tepian, egzercytowanie. Jerozolimska 25, 

mieszkania 12. 21570

Salon, pokój, przedpokój, pierwszo piętro 
do wynajęcia. Świętokrzyzka 27, mieszka­

nia 15. 22176Dcm murowany na Nowej 1’radze, składują­
cy się z 40 pokojów z kuchniami, stajnią, 
wozownią, ogrodem, placem, zdatny na zało­

żenie fabryki lub oddzielne mieszkania, z po- 
^odu zmiany okoliczności do wynajęcia zaraz. 
W . idomośe: Królewska i, mieszk. 2. 22085

DO wynajęcia pokój od frontu, rs. 8 mie­
sięcznie, w każdym czasie. Długa 10, .stróż 
wskaże. 22079

Tanio! zaraz są do wynajęcia pojedyncze 
pokoje, suche, ciepłe i widne.

malna92. ___________ 22113

ęklep spożywczy w dobrym punkcie do sprze- 
Ouania z wszelkiemi zapasami za przystępną 
cenę. Chłodna Aś21,22101

Kto ina do sprzedania domok mały w War­
szawie, niedrogi. Oferty składać w Kurje- 
rzo pod wyrazem „Domek.____________ 22072

dystrybucja ze sprzedażą materjałów pi 
L smiennych, z kilkoletnią wyrobi, ną klijen- 
tdą, ćo sprzedania z powodu słabości zdrowia. 
Wiadomość: ulica Podwal Aś 16, w dystry­
bucji. 21904

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania karę 
ta dwuosobowa z uprzężą na parę koni, rus 
ska oraz liberja stangreta. Wiadomość: ul. Se­

natorska Aś 15, b. szkoła junkierska, u kapita- 
na Wamiełkina. 21835

Tanio maszyna pończosznicza. Marszałków-
•ka 145 mieszk. 37. 21846

Różne meble, jako to szafy, kredensy, stoły, 
krzesła dębowe, szeslongi, otomany, garni­
tury, są do sprzedania po cenie niskiej. Nowo­

grodzka Aś 1, stróż wskaże. 21938

Za rs. 80 do sprzedania garnitur mebli ma­
honiowych (simlerowskich) oraz kredens, 
stół okrągły, szafa rozbierana i łóżko. Krucza 

Aż 3, m. 16, rano od 10 do 12-ej i po południu 
od 4 do 6-ei. 22073

------ ' ———......... . ■1-------- - Job 1'0^

Bardzo tanio egzercytowanie na “ 
pianinie. Śliska 10, m. 10. -‘.I--—-f-------------------------------------- J... fl" .1101u *1 m L, ł-. —»»■ /.n K i o ni nO0 _

Z powodu zwinięcia drugiego magazynu 
wyprzedaż trykotaży damskich od rs. 2.

Świętokrzyska Aś 10, T. Zawistowski. 22018

Duży salon, pokój sypialny, przedpokój i 
schowanko, z meblami, do wynajęcia każde­

go czasu. Żurawia 31, wiad. u stróża. 22081

5 pokojów lub 4 pokoje, alkowa, przedpo­
kój, kuchnia, gaz, woda, 1-szo piętro, front, 
za 500 rs. Wiadomość: Ogrodowa 9, obok 

Solnej. 

Pokój lub pomieszczenie przy familji, forte- 
pinn w miejscu. Chmielna 21, m. 21. 22037

Rs. 3 pomie-zczenie, dla przyzwoitej pa­
nienki. Fortepian. Wiadomość: Leszno 69, 
mieszkania 40. 2698r

Sklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda­
nia w k iżdym czasie. Ul. Leszno Aś 66.22070 

oklep spożywczy zaraz do sprzedania bardzo 
Mtanio z powodu nagłej zmiany. Ul. Żelazna 
Aś 55. 22155

Fifagazyn strojów z prac wnią ubiorów 
li damskich, lat 10 egzystujący, do sprzeda­

nia. Wiadomość: ulica Długa, róg Wąskiej 
kiosk. 21729

Dcm w Łudzi przy ulicy pryncypalnej, do­
chodu rocznego 2,000 is., do sprzedania na 
dogodnych warunkach lub zamiany na d m w 

W arszawie. Wiadomość: ulica Wielka 40, mie­
szkanie. 19, od 9 do 12-ej w południe. 22093

Magle do sprzedania w najlepszym punkcie.
Nowolipki Aś 5.____________ 21075

Posesja 68, Nowolipki, obejmująca 6,812 
łokci kwadr., frontu 104, po rs. 1.50, z bu­
dynkami do sprzedania. 20463

Potrzeba wspólnika z kapitałem tysiąc pa- 
ręset rubli. Wiadomość Danilowiczowska

A« 7, stróż.22098

Tamienię dom w Warszawie na majątek 
/.ziemski nieduży, bez długów i serwitutów. 
Nowy-Świat Aś 46, mieszkania 2, od 9—11-ej 
zrana. 21859

St lep wiktuałów ,z dystrybucją do* sprzeda­
nia. Wiadomość: Żelazna 65, u stróża. 22142

Sk'ep z urządzeniem, bez opłacania komor­
nego, do wzięcia za sprzedaż biletów, dla 
chrzi ścjanki, z kaucją. Grzybowska 32. 22117

Skład węgla do sprzedania z powodu zmia­
ny interesu. Przemysłowa Aś 31. 21876

"Tureckie szale i czaprak do sprzedania.
3 Krakowskie-Przedmiuście 14, Warner, g. 12 

do 3 ej. x 21520

Z przyczyny pośpiesznego wyjazdu garni­
tur, szafy, lustro, otomana, toaleta, różne 
inn ■ rzeczy. Świętokrzyska 39, m. 2. 21681

Suk nie damskie i dziecinne szyję tanio i gu­
stownie. Krucza 26, m. 20, I-sze piętro, z 
podwórza na lewo. 21G87

Suknie są do sprzedania wełniane, elegan­
ckie i palto. Można widzieć od godziny 4-ej 

do 6-ej. Aleją Jerozolimska Aś 78, m.28. 21870 
ęprzi d m n ało używane palto dla gimna- 
v ti'ty 12—14 lat za 9 rs. Hoża róg Teodora, 
oficyna oficerska, 1-sze piętro na piawo. 21867

Dwa pokoje razem lub pojedyńczo, przedpfi^ 
kój, usługa, opał, meble, dla spokojnych 
osób. Pańska 10. 22175

nokój elegancko umeblowany, z obiadami, 
I jest do wynajęcia. Hortensja 5, 7. 22111

Pokój z przedpokoju. Mogą być dodatki. 
Pańska 16, m. 3. 22174

rokój z meblami.

Pokój duży przy familji. Elektoralna At 10, 
mieszkania 10. 21909

Pokoje pojedyncze, porządnie urządzone, z 
usługa, do wynajęcia. Marszałkowska 114, 

róg Złotej.2524r

nystryhucja z powodu śmierci w rodzinie 
Udo spizedania. Wiadomość w sklepie p. No­
wakowskiego, Bielańska Aś 3. 22143
Fo’wajk donacyjny do odstąpienia zaraz,

9 wiorst od kolei, na bardzo dogodnych wa­
runkach, z kompletnemi zasiewami, inwenta 
rzem żywym i martwym. Budynki gospodar­
skie i domnowoodl udowane, z porębom przy­
noszącym dochodu rs. 2,000. Dzierżawa roczna 
rs. 1,100. Bliższych wiadomości dowiedzieć 
się można: ul. V» iejska Aś 17, mieszk. 10, rano 
od 10-12-ej i od 4—6ej.22100

Tanie lokale do 1 kwietnia r. p. lyb rocz 
I za Belwedereką rogatką w Józefinie, w 

mu murowanym, piętrowym, lokale such , 
ple, po 1 po 3 lub 6 pokoi zaiaz do wyDi!vcjł 
na żądanie tą stajnio i wozownie, komuni 
z miastem łatwa, tramwajami od rog. 
bryczki 15 kop., potrzeby miejscowy ogr 
żonaty załatwia; tamże jest k ń n,‘.od*’;„;,oo- 
wraz z łryczką lub bez, jak i cała ‘aB1L’|£nłl 
wość jest do sprzedania, NB. bardzo P '■ 
Wiadomość na miejscu, lub Hoża 5, m* “ 
iiia 11.____________ ___________----------- <*

Honiesienia rozmai®'

Akuszerka przyjmuje na słabość, 
szczenię dziecka, ceny nizkie.

Aś 21. 22110—

PoŁój porządnie umeblowany, z samowarem 
i usługą. Zielna 23, m. 7. 22102

Pokój umeblowany tanio do wynajęcia. 
Aleja Jerozolimska Aś 54, róg Nowego-

Świ.tu. 22180 
nokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 44, 
F mieszkania 7. 22169

Dwa pokoje umeblowane, fortepian, obsługa.
Krakowskie-Przedmieście 7, ni. 28. 22038

Do wynajęcia w oficynie, 1-e piętro, 4 po­
koje, kuchnia,.wodociąg, zlew, suche, sło- 
i eczne, odnowione;—tamże pokój z cygan­

ki m. Chmielna 7. 21850

Jest do wynajęcia jeden lub dwa pokoje, z 
meblami, na 2-m piętrze, od frontu, wspólne 
wejście. Trębacka 1, m. 6. 22182

Jest do odnajęcia pokój dla inteligentnej 
osoby, z całodziennem utrzymaniem lub bez.

Orla Aś 11, m. 2._______________ 22115

Leszno 18. Do wynajęcia zaraz 5 pokojów, 
kuchnia, spiżarnia, wygódka, zlew, wodo­

ciąg, od frontu. 22078

Lokale po pięć pokojów, z wszelkiemi wy­
godami, na parterze i na drugiem piętrze, 
oraz dwa sklepy: jeden z mieszkaniem, drugi 

z oknem wystawowem, do wynajęcia każdego 
czasu. Maiszałkowska 95, róg Żurawiej. 22H8
Erieszkania kawalerskie, na 2-m piętrze, z 
If 1 usługą i opałem, od 10 rubli miesięcznie do 
wynajęcia. Smolna 9.22105

■ dres kantoru przewozowego Feliksa * j 
FIżyckiego i S-ka, Tłomackie 4. Zała 
ekspedycje i przewozy na wszystkicn a 
Opakowanie, pizewóz mebli. 4>rz®PrOi.rZyui» 
na specjalnych wozach. Na składzie sa i 
i pudełka pocztowe. *Jl —
Akuszerka Śliwowska przyjmuje osob.^ 

dziewające się słabości, w wspóInyL,‘jeCiofc 
buych pokojach. Z umieszczeniem 
rs. 15. Żurawia Aś 9, m. 14. ^121-—""

Do sprzedania dom przy ulicy Nowomiej- 
skiej pod Aś 9/175, przechodni na Szeroki

Dunaj. Wiadomość u właściciela. 21767

Dcm na jednej z piękniejszych ulic połu­
dniowej części miasta, elegancko i solidnie 

zbudowany, mający urządzoną już kanaliza­
cję, -wanny, waterklozety i t. p. nowoczesne 
urządzenia, do sprzedania. Cena rs. 90,000, 
warunki dogodne. Wiadomość: Krakowskio- 
Frzedmieście N 69, u Władysława Popław- 
skiego. 21521

Potrzeba zaraz 1,000 rs. na 1-szy numer hy- 
poteki 8u/0. Oferty w Kurjerze Warsz. go- 

dło „Tysiąc".__________________22149

Rubli 6,000 potrzebne są na spłatę długu, u- 
mioszczonego na drugim numerze nierucho­
mości nie obciążonej pożyczką Towarzystwa 

miejskiego. Suma nieletnich na 6—7% będzie 
miała pierwszeństwo. Oferty uprasza się skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
lit. S. G, 22187

Fubli 8—9.000 na pierwszą hypotekę po 
120,000 Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy, ktoby chciał ulokować co najwy­

żej na 8%, zechce nadesłać ofertę, bez pośre­
dników, do właściciela domu Aś 4, Marjen- 
sztadt. 22144

Pomieszczenie dla panienek lub chłopczy­
ków, konwersacja russka, niemiecka. Wil­

cza 6—8. 22123

Praga, Wołowa A« 17. Pięć pokojów, przed­
pokój, kuchnia do wynajęciazars. 360. 22181

ftgicszkanie dla osoby trudniącej się szy- 
lltciem lub lekcjami. Królewska 3, mieszka- 
nia 16.______________________  21732_____
iyiecala 12. Do wynajęcia zaraz sklop z 
Hdwoma wystawami i pokojem przylegają­
cym. 22027

Pałac; k z 7-u pokojów, przedpokoju, ku­
chni, pasażu, z piwnicami, ogródkiem, ze 
wszelkiemi wygodami, z powodu nieprzewi­

dzianych okoLczności od dnia 1 grudnia do 
wynajęcia. Ul. Chmielna Aś 56, wprost ko­
mory. 21091

Sukienki dziecinne trykotowe po rs. 2 kop.
25, szlafroki ciepłe rs. 4.25, matii óo bajowe, 

flmelowe, szlafroczki flanelowe strojne. Sena- 
torska 26, fabryka biel.zny Teofili Fuks. 2726r 
Czafy sklepowe eleganckie do sprzedania. 
yWiidomość: Hoża 19, m. 5. 22184

Ijjypotek pewnych szukam dla umieszczenia 
O kapitału swego. Szczegółowe opisy przesy­
łać do Biura ogłoszeń, Senatorska 26, dla „Ja- 
kóba".________________________ 2753r 1

Jest do odstąpienia propinacja korzystna we 
wsi kościelnej, między fortami. Można tam 
założyć także i piekarnię. Wiadomość: ul. Że­

lazna Aś 91, w składzie wódek. 21873

CO kopiejek garniec najlepszej nafty no- 
ZOb owskiej w składzie farb Juljana Adam- 
saiego, Alarsza kowska Aś 112. 21683

Interesu* hnndl. i majątk.

Człowiek młody, kawaler, inteligentny, po­
szukuje wspólniczki z kapitałem od 1,000 
do 2,000 rs., do magazynu obuwia przy ulicy 

Długiej 25, egzystującego od lat 34 pod fir- 
n ą F. K. Zdzienicki. Suma będzie zabezpie­
czona rejentafinie. Oferty pod F. K. do kiosku 
na placu Teatralnym.  2741r 
phog wziąć w zastaw pianino albo forte; ian 
UMurszałkowska 108, mieszk. 32. od ‘3-ej 
do 5-ej.  22088

f klep kolonjalno - spożywczo-dystrybucyjny 
Uze skł idem nafty, kantorem pism i misszka- 
niem sprzedam tanio natychmiast z powodu 
nagłego wy jaziu. Ul. Wilcza Aś 23. 21703 
ęklep wiktuałów oraz dystrybucja do od- 
Ustąpienia każdego czasu z powodu słabości 
przy ulicy Nowy-Świat Jfe 10 nowy. 21842 
Skład węgli do odstąpienia. (Ulica Wronia

Aś 35. 2715r

"’jkoWSM 
przechodząc we środę Mar^*bioDo 
F Nowogrodzkiej wieczorem zpaL jj 
soletkę z numizmatami.^ „ Lr^anit1'' 
raczy oddać na Kruczą Ai 32, m 
nagrodą. _
nrzyjmę panienki z prowincji ^*siełnie: ] 
I wyuczę kroju, robótek, 13 r • ggiepj^- 
trzebna podręczna. Ul.^

Suczka jamniczka czarna, J.^yym-ś*iecn4 
sie -Fica." zabłąkała się na jDrowadzl 

22011-<i 
______^Śby5ÓWlU0i •

Tanio! Przyjmuje suknie, azU22122___—- 
I dziecinne. Wilcza 6 B.

Wokolicach Mit0i_n/o/ahez °kuP°nÓ«fll'istu 
daeyjny 4«/0 Aś 87 85 btZoddaWCa sifl 

100 rs., (zastrzeżenia zrobiony jeżeu_oó» 
otrzyma wynagrodzenia rs. , •> 269<£ 
na Wspólną Aś 10. m. JL-----Tfwn° Pu“Tvci»
7a«.tad mechaniczny P5zy „jzyny dOtaSku*, 
Zprzyjmuje do reparacji "yw» Jak° 
wszelkich systemów i •> 2204^-*^,
prędko i akuratnic. —T^Tńki brąZ « 
7aginął piesek wyże,ek’' 
Zwe, wabi sią „Fips, “Pp]Uffą J* l0’ 
odprowadzenie na ulicę u --
stauracji. ________________ BieF^Lie'
n października Przeck^]Z'pugi,are® „ty ’ 
UNulcwek zgubiony zc ‘\ino dok“"odą o* 
kszą kwotą pieniędzy, »» 
listy. Uczciwy znalazca rac j- 
dać,: Kiólewska 29, ni. 3‘- -—

tśjarszawskie Stowarzyszenie sprzedaży 
ii owoców, Chmielna 26, telefonu 102, poleca 
św eżo otrzymany jabłecznik, wyrobu br. Per­
kowskich, wyborowy, nader hygieniczny na­
pój stoło wy, zalecany przez lekarzy. Cena du­
żej butelki kop. 30. Tamże tanio wszelkie o- 
wece na pudy i tunty. 2146r 
lafanda”, Erywańska Aś 16. Na sezon zi- 

„ ls mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinno, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych pensjonarskich i zwyczajnych 
aż do najstrojniejszyeh, przygotowuje i zamó- 
wienia przyjmuje. 2678r

Bardzo tanio obuwie męzkie,m ocne r. 
eleganckie.—fcśzewc Jan Łożyńskn J

ska 16, 1-e piętro. *
Exsiccator." Należy zwracać W 

gę na markę fabiy -zną, nie
kówej są fałszywe. Ritter. 2<2i-— 
Fryzjerka czesze damy w zakładzie’ k'jĘ.zez- 

na mieście 60. Zakład fryzjerek’, ul. 
dembskiego. Marszałkowska Ni 1}^. ° 
Chmielnej.

Hafty sznurkiem, sutaszem, jc.3w? port®” 
metalami na sukniach i okrycia0 11Sj- 

wych i pluszowych wyknywa'}’ I’pg|i'iln<ł' 
świeższych paryzkich modeli. 
czowska Aś 6, ni. 21.____________

Karetki kolejowe po rs. 1. Nowy-^'j.11 gą. 
I racka Aś 13. Telefonu 237.

 gnor._________________________ xl-^^rsi'
lułoda mężatka potrzebuje dziecka aoo[38^ 
|HUlica Górna Jw 13. — JatrzebsK^_J>-^p 
Marnka młoda, zdrowa, ze świe^j 2^ 11 

mom, prosto ze wsi. J7°w0Sl?nS6 * 
stróża.
nortrcty olejne z fotografji i z "^»li>rsk* 
I konywa pracownia artystyc?n ru 
Gustawa Heimann. Orla 13. Na zf 25g0r 
kłuda zapłatę na raty miesięczne.^^---^gil 

Pies dog, maści jasnc-żółtej za?
dwoma dniami, znalazca który wF? 

go na ulicę Mokotowską pod Aś 6t< 
cielki domu, otrzyma nagr dy

podziękowanie. — P.
Iłujący się przedsiębiorcą pogrzali0' 
ściwym przedsiębiorcą pogrzebowy #d  
sziwie jest Magistrat), raczył pw . gPjm' 
Aś 269 Kur. Warsz., to niema z-1 
ności z nowo otworzonym bez f r'*(^rskiej FeSt 
pogrzebowym przy ulicy „Se"’,iCgo, “iLiu 
Aś 32, wprost kościoła św. Antoi 1 b j rok' 
w tem samom miejscu, które prze rjCte d 
opróżnił p. Fijałkowski. Otóż raz JLjjikol' 
kuję za podobne ogłoszenie, Jnie«r, iPiel 
stosunek mój z p. Fijałkowski «ł»^cl 
mi żadnego zaszczytu. Wyłąc* Jgwiejlt0 
z.kładu pogrzebowego, Wacław gyggr^ 
eki. 


